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0 polski charakter Keskowa. 


Nowa Rada miejska dokona niebawem wy- 
boru dwóch wiceprezydentów. Skład jej jest te- 
go rodzaju, że niema mowy, aby tak ważne sta- 
nowiska zostały obsadzone samodziełnie, z u- 
względnieniem stanowiska, jakie zajmuje Kra- 
ków w rzędzie miast polskich. Wybór przepro- 
wadzi Rada tak, jak jej zleci prezydent miasta, 
według osławionego klucza, ułożonego w ciszy 
prezydyałnego biura przez pp. Lea, Federowicza 
i Bazesa. Jakiebykolwiek były zatem zapatry- 
wania nawet tej Rady, musi ona wybrać przed- 
stawiciela żydów na jednego z wiceprezyden- 
tów, bo to jest jeden z zasadniczych warunków 
paktu zawartego przez p. Prezydenta z żydami, 
którzy zabezpieczają jego stanowisko w mieście. 


kraków, Niedziela 5 Lipca i914. 
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| skiego budownictwa. Dzięki jemu już od dłuż- | jeszeze wiełką kokardę żałobną, któraby zakry- | Serbia gotowa znaleść się wobec dwóch po- 


| szego czasu odbywa się cicha infiltracya żydów | wała większą część chorągwi. Z całą jednak | ważnych przeciwników. 
j 


do magistratu; a i przy rozdawnictwie dostaw i 

„robót miejskich, nie postępuje on — może na- 
wet mimowołi — z tą bezstronnością, jakiej się 
: wymaga w sprawach tego rodzaju. W każdym 
| razie faworyzowanie żydów w dziale budownie- 
twa jest widoczne i nieraz rażące. Tem bardziej 
należy się domagać obsadzenia opróżnionej do- 
jtychczas posady dyrektora budownictwa — bo 
tylko w ten sposób ten ważny wydział miejskiej 
administracyi będzie wolny od niepożądanych 
wpływów... 

Wyłuszczyliśmy powodu przemawiające prze- 
ciwko wyborowi żyda do prezydyum miasta i 
spełniliśmy w ten sposób nasz publicystyczny 
obowiązek. Jeżeli przynajmniej jakaś część 
członków Rady miejskiej nie zrozumie naszego 
ostrzeżenia i nie odczuje niebezpieczeństwa, 
grożącego nolskim interesom z powodu tego 
wyboru, będzie to tylko dowód, że obecnej Ra- 
dzie brakuje, nie chcemy powiedzieć poczucia, 
ale w każdym razie instynktu narodowego. 


Po śmierci Kastęncy tronu. 


Przewiezienie zwłok do Artstetten. 


Po zakończeniu uroczystości pogrzebowych . 
w Burgu o godz. 8 wieczorem odbyło się prze- ; 


wiezienie zwłok pary arcyksiążęcej do Artstet- 
ten. Obie trumny wyniesiono z kaplicy zamko- 
wej i zniesiono na Schweizerhof. 

Za trumnami postępowali ks. Montenuovo, hr. 
i Chołoniewski, ochmistrz dworu zmarlego arcy- 


| stanowczością poseł serbski odrzucił żądanie 
zdjęcia sztandaru, którego wywieszenie demon- 
stranci uważali za prowokacyę. Poseł serbski 
oświadczył, że właśnie wywieszenie chorągwi 
jest wedłe zwyczajów międzynarodowych obja- 
wem żałoby, więc cofnięcie jej byłoby raczej 
demonstracyą przeciw żałobie. Pozatem poseł 
uważałby zdjęcie sztandaru na żądanie demon- 
strantów za krok niedozwolony. 

Kilku członków Rady miejskiej udało się 
wobec tego do prezydenta ministrów i policyi 
z żądaniem interwencyi, celem cofnięcia cho- 
rągwi serbskiej. Zarówno hr. Stuerkgh, jak i po- 
licya odmówili stanowczo interwencyi wskazu- 
jąc na eksterytoryalność mieszkania posła Jo- 
vanowicia. Wobec tego właściciel domu udał 
się do posła serbskiego i oświadczył mu, że dla 
niego Jovanowić jest zwykłym lokatorem, że 
jego nie obowiązuje prawo eksterytoryalności 
i żądał cofnięcia chorągwi, ze względu na bez- 
pieczeństwo innych łokatorów. Poseł Jovano- 
; wić w odpowiedzi oświadczył, że popołudniu 
,o godz. 4, po zakończeniu uroczystości żało- 
bnych, sztandar serbski zdejmie. Istotnie po go- 
dzinie 4 sztandar został zdjęty. 

Wieezorem znowu około 3000 osób demon- 
'strowało przed poselstwem. 


Nose szczegóły śledztwa. 


i Według nadeszłych wiadomości z Budapesztu 
student Urczak, kióry zgłosił się do tamtejszej 
„policyi, złożył sensacyjne zeznania o szczegó- 
itach zamachu. Wiedział on dokładnie o całym 
planie. Zeznania jego obciążają bardze wielu 
posłów serbskiej sknpsztyny, wysokich dygni 


Choć więc wiemy doskonale, że głos nasz bę- |księcia bar. Rumerskirch i dwór arcyksięcia i tarzy serbskich i wojskowych. 


dzie głosem wołającego na puszczy — zakłada- 
my głośny i stanowczy protest przeciwko powo- 
ływaniu żyda do Prezydyum naszej starej stoli- 
cy; a czynimy to nie dla tego, abyśmy propa- 


księżnej. 

| Na podwórzu zamkowem umieszczono obie 
trumny na karawanach, zaprzężonych w sześć 
' koni, poczem kondukt ruszył przez ulice, zapeł- 


gowali myśł ograniczenia praw obywatelskich nione ogromnemi tłumami publiczności. Za tru- 
żydów — ale ponieważ sądzimy, że przeszłość, mnami jechał w powozach dwór zmarłych. Na 
godność i charakter Krakowa wymagają, aby w, Burgring oddał komendant konduktu feldm. 
jego Prezydyum nie zasiadały żadne obce ży- por. Kritek ostatnie honory. W yruszył cały gar- 
wioły. P. Sare był i będzie wybrany nie jako ,nizon. Podczas przejazdu karawanów zniżano 
specyalista — nie jako obywatel lub jednostka , na ulicach sztandary stowarzyszeń, a bębny i 
zasłużona—ale wyłączniejakoprzed- trąby oddziałów wojsk grały generalnego mar- 


| O ile zeznania te znajdą potwierdzenie w 
śledztwie prowadzonem w Sarajewie, stanowczy 
krok wobec Serbii ze strony Austro-Węgier 
będzie nieunikniony 

O ile władze sądowe w Sarajewie z począ- 
tku bardzo chętnie udzielały informacyj o prze- 
biegu śledztwa, o tyle teraz są bardzo wstrze- 
mięźliwe: W dalszym ciągu aresztowano brata 
Principa, oras szewca Crnogorcevicia, u któ- 
rego znaleziono bombę i rewolwer, będące wła- 
smością studenta Grabeca 


Koniec wojny meksykańskiej. 


Ostatecznie sprawa zatargu Meksyku ze Sta- 
nami Zjednoczonymi została załatwiona ugodą, 
jaką zawarto nad Wodospadami Niagary. Pro- 
tokół pokojowy, do którego podpisania upowa- 
żnił Huerta swych delegatów, z dnia 1 lipca, 
dotyczy organizacyi prowizorycznego rządu związ- 
kowego w Meksyku. Nowy rząd ma być utwo- 
rzony na podstawie umowy między przedstawi- 
cielami stronnictw politycznych. Rząd ten sko- 
ro tylko się ukonstytuuje w stolicy kraju, bę- 
dzie uznany przez Stany Zjednoczone, oraz trzy 
państwa, które pośredniczyły, t. jj Argentynę, 
Brazylię i Chili. Podejmie on normalne sto- 
sunki z Unią, oraz z wspomnianemi państwa- 
mi. Stany Zjednoczone zrezygnują z odszkodo- 
wania wojennego i nie będą żądały żadnego 
zadośćuczynienia. Obcokrajowcy skompromito- 
wani w obecnej wojnie, otrzymają amnestyę. 
Dla załatwienia żądań obcokrajowców o odszko- 
dowanie z powodu zarządzeń wojskowych, prze- 
widziane są komisye międzynarodowe. Dodat- 
kowy protokół do protokołu pokojowego stwier- 
dza, że Huerta ustępuje i że Vera Cruz, aż do 
dalszego zarządzenia, pozostanie w rękach Ame- 
rykanów. Jednakże wśród tych, którzy podpi- 
sali protokół, stanęło porozumienie, że z pod- 
pisaniem protokołu nastąpić ma też opróżnienie 


Vera Cruz, oraz odjazd okrętów wojennych a- ' 


merykańskich. To zapatrywanie zagwarantowały 
także trzy państwa pośredniczące. 


Gospodarka gminy krakowskiej 


w świetle faktów. 


IV. 


Czyny szybciej nieraz idą, niż przypuszczać 
mógł ten, który o nich mówi. Tak stało się 
itym razem. Przed trzema dniami zaledwie 
pisaliśmy o rccznicy dziesiątej ostatniego pod- 
wyższenia podatków w Krakowie i na podsta- 
wie cyfr budżetów ostatnich kilku lat wyrazi- 
liśmy obawę, że historya z przed lat 10, go 


stawiciel żydów — więc człowiek „obcy, 52a. ć + Policya poszukuje jeszcze dwóch bomb, które 
reprezentant obcej kolonii, a jeżeli zważymy,! Przed godz. 11 w nocy przybył żałobny po- wedle zeznań sprawców zamachu mają się 


że wśród ludności żydowskiej prąd nacyonali- chód na dworzec zachodni, przybrany żałobnie. znajdować w Sarajewie. A 
styczny i seperatystyczny dawno już wziął górę, Poczekalnia dworska była przemieniona w ka- 
i że żydzi na każdym kroku zaznaczają swoje, plicę i obita czarnem suknem. Na środku stały , 
odrębne stanowisko i występują jako odrębna dwa katafalki, na których umieszczono trumny. | 


towa się powtórzyć. A oto dowiadujemy się, 
iż obawy nasze spełniły się. Magistrat niema 
odwagi dalej prowadzić obecnej gospodarki 
budżetowej i utrzymywać sztucznie »równo- 
wagi« budżetu. 


narodowość, wybór p. Sarego stanowi narusze- ,Proboszez nadworny prałat Dr Seidel wraz z li- 
nie polskiego charakteru miasta, jest publicz-,czną asystą dokonał ponownego pokropienia 


nem przyznaniem, że Kraków nie jest już gro-;zwłok. Na peronie ustawiona była honorowa | 
dem czysto polskim — ale posiada ludność ob- , kompania ze sztandarem i muzyką. Na dworcu 


eą tak liczną i potężną, że się jej należy repre- zjawili się areyks. Karol Franciszek Józef z in- 
zentacya w najwyższym zarządzie autonomi- nymi areyksiążętami, cała generalicya i korpus 


cznym! 

I nie zmniejszą ani osłabią tego wrażenia, o0- 
sobiste zapatrywania i opinie p. Sarego — bo 
z chwilą gdy zasada jednolitości narodowej na- 
szej miejskiej reprezentacyi będzie naruszona, 
kto nam zaręczy, że już w najbliższej przyszło- 
ści wiceprezydentem miasta nie zostanie wybra- 
ny żydowski nacyonalista, nieprzyjaciel Pola- 
ków!? 

Ale i p. Sare czuje się głównie przedstawicie- 
lem swoich współwyznawców i podkreśla to sta- 
nowisko w swojem urzędowaniu jako szef miej- 
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a 


LUDWIK STASIAK. 


Orle pióra. 


Powieść z życia malarzy. 


1 


Gdy Grabek wyjechał do Warszawy, aby w 
Salonie Prota Ciemiężycy osobiście zawiesić 
obrazy przeznaczone na wiosenną wystawę, 
przybył pewnego majowego poranku do domu 
pana radcy jakiś stateczny i poważny obywatel. 

— Nie poznajesz mię kolego? 

— Przepraszam, ale przypomnieć sobie nie 
mogę. 

— Ignacy Jarzębiński, właściciel biura me- 
lioracyjnego. 

— Jarzębiński? Ty? Żebym był rodzoną ma- 
tką twoją, tobym cię nie poznał. W szkole byłeś 
tak chudy... 

— Dajże kolego, pyska... 

— Mói drogi przyjacielu! Witam cię serde- 
cznie, witam. 

Pani radczyni przyjęła uprzejmie gościa i 
prosi na skromny obiadek gospodarski. 

Podczas obiadu była mowa o dawnych do- 
brych czasach, tysiące wspomnień wesołych o0- 
żyły, błahe wypadki z przeszłości wyrastały do 
rozmiarów poematu, dlatego tylko, że z prze- 
szłości były. Szkolni koledzy kilka godzin gwa- 
rzyli, pożegnał się wreszcie gość słowami: 

— Mój radciuniu proszę cię na wieczór do 
Hawełki. 

Nadszedł wieczór, gwarno i rojno w handel- 
ku, przyjaciele trzepnęli sobie po trzy starki, 
potem kawior, filet na maderze, przytem mło- 
dy węgier, potem stary tokaj. 

— Winszuję ci mój drogi serdecznie. 


i oficerski, minister wojny Krobatin. Po pokro- 
' pieniu trumien przeniesiono je do wagonu i po- 
ciąg ruszył o godz. 10 min. 50 do Póchlarn. 

| Arceyks. Karol Franciszek Józef podczas 
przejazdu na dworzec i z powrotem był przed- 
miotem żywej owacyi. 


! Demonstracye w Wiedniu. 
Wczoraj przez cały dzień poselstwo serbskie 


było pilnie strzeżone przez policyę. Poseł serb-, 


Kuryer polityczny. 
Unia serbsko - czarnogórska. 


Sensacyjne rewelaeye o unii obu państw 
bałkańskich ogłasza bułyarski minister Mali- 
now. Twierdzi on, że unia ta jest początkiem 
rewanżu, jaki Ħa Austro-Węgier przygotowuje 
Rosya. Chce ona Austryę zupełnie izolować. 


: Bułgarya nie przyjmie wiadomości o unii spo- 


kojnie. Zażąda ona rekompensat, ao ileby Serbia 
ich odmówiła, wystąpi z bronią w ręku. Tem 


,samem gotowa na Bałkanie rozgorzeć nowa 
wojna bałkańska. Rumunia na podstawie tra-|życzki. 10 milionów korou? Pan prezydent 
,ktalu bukareszteńskiego musiałaby zachować |twierdził przecie wtedy, że budżet miejski jest 


się neutralnie. 


ski zarządził, aby na sztandarze serbskim, wy- może stanowić bardzo poważny atut przy za- 
wieszonym z balkonu poselstwa umieszczono targu serbsko - austryackim. W razie wojny! bawką dziecinną. 


— Czego? 

— Corki. 

— Dziękuję ci, kolego, odrzekł zimno radca. 

— Kwit, to przepyszny, krew a mlekx, zdro- 
wie z tych lic widać i nieopisaną urodę. 


PEDUOZREFCEEi PRZECENY RC U e RS PUZ 


— lłeż ty masz lat? Ja mam 52. 

— Kończę rok 43. 

— Jednak mój drogi Ignaśku... 

— Niema o czem gadać. Skończmy bracie tę 
butelkę, napijemy się przy czarnej kawie piper- 


Na ustach radcy wisiało słowo o przyszłych | mentu. 


zaręczynach, piorunem myśl o nakazanej przez | 


— Możeby tak przed pipermentem jeszcze 


rodzinę tajemnicy przeleciała, słowo zXAmarło jedną butelkę. Ale gospodarzem będę ja... 


w gardle. 


— Nie masz głosu. Chłopcze daj dwie tego 


— Bo to widzisz, mój bracie — mówił właści- | samego. Dobrze zgryzotę zapić. Oj, bo żle na 
ciel biura melioracyjnego — ma człowiek teraz Swiecie samemu. Ty masz żonę, rodzinę, dzie- 


co jeść i nie ma komu dać jeść. 

— Jakto? 

— Ha no... Ciułała moja nieboszczka żona— 
oj ciułała, gdyśmy na melioracyach ładny mają- 
tek zbili, to zamiast zebrany chleb zjeść, po- 


szła na tamten świat. No i siedzę sam, chcial- ; 


bymsię po świecie rozpatrzeć, chciałbym gdzieś 
coś odpowiedniego znaleść... 

— Niech cię Pan Jezus opatrzy. 

— Mówią, że śmierć i żona od Boga przezna- 
czona, ale to nieprawda. Tu trzeba namysłu, 
trzeba wyboru... 

— Oczywiście. 

— Gdyby mi się coś gdzieś trafiło w tym ro- 
łdzaju, w tym kształcie, w tej urodzie, jak nie- 
przymierzając twoje dziecko... 

Zaśmiał się radea, który zrozumiał aluzyę. 

— Dajże spokój wszak jesteśmy szkolnymi 
kolegami. 

— No to cóż z tego? 

— Cóż z tego? Że jesteśmy w równym wie- 
ku. 
— Jakto w równym? W błędzie jesteś, mój 
drogi. Prawda, żeśmy razem do szóstej klasy 
chodzili, ale i to prawda, żeś ty w niższych kla- 
sach po dwa lata siedział. 

— Tylko w trzeciej i w czwartej. 

— Bagatela. A dodaj do tego okoliczność, 
że ja wcześniej wstąpiłem do szkół. 


cko zakwitłe jak róża. 

— Dziękować Bogu. 

Wziął w rękę kiełiszek przedsiębiorca melio- 
racyjny i rzekł: 

— Nie zabronisz mi, mój drogi, żebym takie 
teasty wnosił,zjakie mi na sercu leżą. Gniewaj 
się albo nie gniewaj, a twego dziecka, twojej 
ślicznej panny Zosi wnoszę zdrowiel 

Chciał coś radca odrzec, słowa się nie skła- 
dają, niemy trącił się kieliszkiem... 

— Długo zabawisz w Krakowie? 

— Kilka dni. Muszę na Podole wracać. Z 
wiosną zamówień bez liku. Pięć majątków będę 
teraz drenować. Kapnie znowu z Ośm tysięcy. 
Nie ucieszą mnie wcale. Bo i dla kogo? Dla ko- 
góż ten grosz? 4 

— QOśm tysięcy mówisz ? — zawołał radca. 

— Może dziesięć. 

— Odwiedźże mnie. 

— Gdybym wiedział, że miłym u ciebie będę 
gościem. 


* * * 

Radca wpadł do domu z szumem, z szelestem, 
i hukiem, jako na stacyę kolejową kuryerska 
lokomotywa wpada. Zerwał się na nogi cały 
dom, zerwała się ciocia Lola, z trzeciego po- 
koju przybieżał w szlafrok tylko odziany stryj- 
cio sędzia. 


Projekt budżetu przedłożony obecnie ko- 
misyi Rady miejskiej pod obrady zawiera ni 
mniej ni więcej, jak proporecyę podwyższe- 
nia dodatków gminnych z 10 na 20%, 
gdyż inaczej koniee z końcem się nie zwiąże. 
A więc bomba pękła. Półwmilionowy przeszło 
deficyt budżetowy nie może już być pokrywany 
żadnem naciąganiem budżetu, ale musi zawisnąć 
dotkliwym ciężarem na kieszeniach obywateli 
Krakowa. Czemże wobec tego nazwać można 
buńczuczne oświadezenia prezydenta Dra Lea 
przed kilkunastu dniami w Radzie miejskiej 
wypowiadane, gdy szło o uchwalenie nowej po 


tak doskonały, iż obciążenie go kwotą 100.000 K, 


Oświadczenie to Malinowa w obecnej chwili! jakie trzeba będzie wstawić doń, aby pokryć 
|nie amortyzującą się część pożyczki, jest za- 


— Rany Boskie! 

— Co się stało? 

— Zośka... 

— Gdzież ona? 

— Śpi. 

— Ona śpi, a ja przez nią dziś nie usnę. 

— Czemu? 

— Wiecie, że ten przedsiębiorca ma się do 
Zośki? 

— Ten stary? 

— Jakto stary? O dziewięć lat młodszy ode- 
mnie. Ma lat 48. Ja mam pięćdziesiąt dwa, a 
czy ja jestem stary? 

— To prawda — rzekła z ironią pani radczy- 
ni, żeś czasem za młody... 

— Ależ Marychno nie żartuj; zwłaszcza w 
tak poważnej chwili, w tak wielkiej i uroczy- 
stej chwili. z 

— Wielka uroczystość, żeś przyszedł z knaj- 
py pijany. 

— Przecie przynoszę ważną nowinę... 

— Jaką? 

— Memu koledze Zośka się podoba. 

— Upiłeś się i głupstwa gadasz. 

Radca spojrzał na żonę gniewnie... 

— Wypraszam sobie podobne uwagi... 

— Od tego jestem żoną, żebym pijanemu 
mężowi robiła rozumne uwagi. 

— Trzeźwy jestem!... 

Burza małżeńska nadciągała, między sporne- 
mi osobami jako piorunochron stanęła ciocia 
Lola i rzekła: 

— Ja was pogodzę. 

— Idż teraz spać, jutro nam opowiesz, co 
o Zosi mówił twój kolega. 


* = = 

Gdy za kilka dni odbyło się posiedzenie 
sejmu rodzinnego, nikt nie chciał się podjąć 
rozmowy z Zosią, nikt nie chciał zawiadomić jej 
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| handel artyk. relig. i galanteryi 
| Kraków, ul. Sławkorska L- 4. 
i (vis a vis Hotelu Saskiego). 


| Jak dziwnie brzmią obecnie słowa zawarte 
jw sprawozdaniu o przyłączeniu Podgórza do 
, Krakowa, w których powiedziano z dumą: 
'»Nie można jednak pominąć uwagi że Kraków 
"swe inwestycye prodnktywne fruktyfi- 
¡kuje pomyślnie i w zupełności(!?!), a 
„nieproduklywne, rentujące się tylko pośrednio, 
,jak drogi, chodniki, bruki, kanały, pokrywa 
|w zupełności ze swych dochodów i z tego ty- 
tułu nie jest zmuszony podnosić do- 
datków bezpośrednieh(!!)e 

į O jakże prędko prysły złudzenia ! Gdy 
szło o to, aby *ad captaudam benevolentiam« 
Podgórzan Kraków przejstawić, jako złote 
,jabłko nie wahano się nawet przed przekręce- 
niem prawdy, chociaż w roku ubiegłym bardzo 
dobrze wiedziano, iż to, co się w sprawozdaniu 
pisze, jest nieprawdą Pan Leo powiedział sobie 
jednak, że wszystkie drogi prowadzą do celu, 
więc nie przebiera w środkach. 

W poprzednim artykule podaliśmy litanię 
długów Krakowa nie kompletną, ale i tak aż 
nazbyt długą. Należałoby właściwie poddać do- 
kładnej analizie każdy z tych długów, aby 
sprawdzić, na eo pieniądze z niego płynące 
zostały obrócone, czy też istotnie zawsze użyto 
je w myśl pierwotnej uchwały. Ale bez do- 
kładnego zbadania aktów magistrackich trudno 
się śladów tych arcyciekawych operacyj do 
szukać. To tylko jest pewne, że często z poży- 
czanymi pieniądzmi robiono różnego rodzaju 
manipulacye zatykając nimi na prędce różne 
dziury budżetowe najpilniejsze, a równocześnie 
przewlekając w komisyach i sekcyach daną 
sprawę, na którą miały być one przeznaczone, 
aby tylko zyskać ra czasie, wydusić z Rady 
nową pożyczkę, nią załatać znowu dziury, a 
w ten sposób dopiero uwolnić z opresyi po- 
przednio pożyczone pieniądze. 

W sprawozdaniach z posiedzeń rady miej- 
skiej ciągle powtarzają się uchwały, że tę lub 
ową robotę lub budowlę przeprowadzi się za- 
liczkowo z tego lub innego funduszu. Dauy fun- 
dusz co pewien czas zasilany jest znowu nową 
pożyczką większą bankową i tak »w kało Ma- 
cieju« jedną pożyczkę płaci się drugą, ale su- 
ma ich stale wzrasta. 

Złą gospodarkę w mieście ułatwia bardzo 
brak oryentacyi o stanie finansów miasta u rad- 
ców miejskich Nikt nigdy nie wie, czy miasto 
może dalej się zadłużać, czy nie, kiedy chodzi 
o uchwałę nowej pożyczki. Gdy przejrzymy spra- 
wozdania Rady z kilku ostatnich łat, widzimy, 


o postanowieniach rady famiłijnej. Wdzięczność 
ogólną zdobyła sobie ciocia Lola, która po dłu- 
gich namowach podjęła się tej roli. Zdrowy ro- 
zum kazał jej niedawno głosować za tem, aby. 
Zosia oddała rękę malarzowi, dziś tenże rozum 
każe jej głosować za tem, aby Zosia ręki nie 
oddała malarzowi. Ciocia Lola wyperswaduje 
Zosi malarza. Po obiedzie, na którym, jak zwy- 
kle, był przedsiębiorca melioracyjny, wszyscy, 
z domu uciekli, została tylko Zosia i ciocia 
Lola. 

— QOznajmiam ci moje dziecko, że pan Igna- 
cy Jarzębiński, przedsiębiorca melioracyjny, 
oświadczył się o twoją rękę. 

Łosia zdziwiona otwarła oczy. Zbladła na 
chwilę, potem pusty śmiech okrasił jej lice. 
Wstrzymać się od śmiechu nie może. 

— Nie śmiej się. Pan Jarzębiński oświadczył 
się o twoją rękę i został przez rodziców przy- 
jęty. 

— (iocieńka żartuje? 

— Wcale nie żartuję. 

— Pozwól sobie droga ciociu powiedzieć, że 
żarty na ten temat są straszne. 

— Jeszcze raz powtarzam, że prawdę mówię. 

— Albo to sen, albo straszny żart. 

— Rzeczywistość i szezera prawda. 

Pojęła dziewczyna ogrom nieszczęścia, 0- 
grom zamierzonej zbrodni, powstała, zapłoniła 
się gniewem... 

— (Coście uczynili? 

— Przyjęłiśmy oświadczyny zamożnego czło- 
wieka z otwartemi rękami. 

Zamyśliła się Zosia chwilę, rzekła stanow- 
czym głosem: 

— Ale ja go nie przyjęłam! 

Musisz przyjąć. 
Nie przyjmę! To nikczemność!! 
Licz się moja droga ze słowami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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że za każdym razem kiedy chodzi o uchwale- 
nie nowych kredytów dla miasia, szereg rad- 
ców dopytuje się o wysokość długów miejskich. 
Zawsze zbywa ich się niczem, a oni zadowole- 
ni z tego, że »niewiadomość grzechu nie czyni« 
kiwają głowami, podnoszą ręce i... uchwała go- 
towa. 

Aby unaocznić, jak takie uchwalanie ryczał- 
towe u nas się odbywa zestawiliśmy, biorąc 
pierwszy lepszy ostatni rok pod uwagę, większe 
sumy, które poza ramami budżeiu Rada w cią 
gu jednego roku uchwaliła, a dla których do- 
piero trzeba szukać pokrycia. 

I tak zestawienie roku 1910 wygląda w na- 
stępujący sposób: 

Odbyło się 10 posiedzeń Rady, na których 
załatwiano sprawy finansowe. 

Uchwalono na nich następujące pozycye, któ- 
re pokryto zaliczkami lub pożyczkaini. 

15.500 K. na kupno realności; 


400.000 + » szkołę na Szlaku; 
60.000 » » obchód Grunwaldzki; 
780.000 » >» kupno gruntów hr. Lasockich; 
100.000 » » kościół w Dębnikach; 
13.000 » » księgę pamiątkową W.Krakowa; 
40.000 » pomiary W. Krakowa; 
21.000 > barak Dóckerowski; 
400.000 » akcye Banku przemysłowego; 
120.000 » dwa domy dla służby w Dębnikach; 
12000 » przekroczenie budżetu szkoły; 
30.000 > > » budowy — 
Akad. handl.; 
8.200 K. założenie szkoły gospod. domow.; 
100.000 > dla elektrowni miejsk ; 
16.000 » regulacya płac personalu kancel.; 
15.000 » zakupy zbiorów hr. Mniszka; 
70.000 + dla wodociągów; 
390.984 » pożyczka krótkoterminowa; 
2300.000 » dla akcyzy; 
5000 » akcye zakładu Dra Chramca; 
6.750 » kataster kartkowy; 
25.000 » dodatkowo na konserwacyę dróg; 
4,500.000 » na wykupno tramwaju; 
20000 » > mięso argentyńskie; 
274.000 > budowa urzędu akcyzowego przy 
II. moście; 


20.000 K. etat budownictwa miejskiego; 


5.000 > regulacya etatu wodociągow ; 
300.000 » rozszerzenie sieci elektrycznej; 
200.000 » dom dla personalu elektrowni; 

44,522 > dla wodociągów i szereg drobniej- 


szych kwot na subwencye, kredyty dodatkowe 
it. p. 

W dziesięciu posiedzeniach Rada miasta po- 
za ramami budżetu przyznała kredytów na 
przeszło 10 milionów K, samych pożyczek 
lub zaliczek, których oprocentowanie musiało 
dobić budżet, choćby on był nawet w korzy- 
stniejszych warunkach zestawiony, niż budżet 
krakowski! 


Nowa ustawa o szkołach pry- 
watnych w Kongresówce. 


Obydwa rosyjskie ciała prawodawcze przy- 
jęły nową ustawę o szkolnictwie prywa- 
tnem. Sprawa to dla nas ważna, bo ustawa ta, 
otrzymawszy sankcyę, będzie normować stano- 
wisko polskiego szkolnictwa w Kongresówce. 

0 ile nie wejdą w grę jakie generał-guberna- 
torskie „wyjaśnienia“ i „przepisy obowiązują- 
ce“ — nowa ustawa poprawiłaby stan 
prawny szkolnictwa polskiego. 

Główne jej przepisy stanowią, co następuje: 

Wybór języka wykładowego pozosta 
założycielom szkoły, pod warunkiem jednak, 
że język rosyjski, historya Rosyi i geografia Ro- 
syi będą wykładane w języku państwowym, 
przyczem w ciągu pierwszego roku nauki przy 
wykładaniu języka rosyjskiego wolno posługi- 
wać się językiem ojczystym uczniów, jako po- 
mocniczym. 
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minom albo w szkołach rządowych, albo w o- głupiec, któryby swoimi rękoma przeszkadzał Niemców protestanckich i katolickich? Istnieją 
sobnych komisyach egzaminacyjnych przy o-! zabliźnieniu własnej rany? A jednak w zakresie nawet Polacy protestantcy. Byli Polacy i to 
kręgu naukowym, Za pozwoleniem ministra eg-|życia państwowego spostrzegamy jeszcze w Wybitni, którzy (w celach politycznych) prze- 
zaminy takie mogą odbywać się również w sa- | XX. w., że rządzące narody i klasy czynią to Chodził na islam, a czyż przestali przez to być 
mych szkołach prywatnych, przyczem egzami- | systematycznie, idąc ślepo za słowami chytrych Polakami? A w czasach ostatnich, czyż nie ma- 


nują nauczycielowie szkół prywatnych przy u- | lub głupich ludzi, którzy nimi kierują“. 
dziale i pod kontrolą delegata okręgu nauko- 
wego. y 
Prawo otwierania prywatnych zakładów na-'raża się w ten sposób: 
ukowych z wykładami w jakimbądź języku zy-| „Naród polski od czasu zbrodniczych rozbio- 
skują na mocy nowej ustawy nietylko prywatne rów nie stracił bynajmniej swej indywidualno- 
stowarzyszenia, prywatne spółki i prywatne | ści, owszem silnie ją rozwinął. Zycie jego pod 
osoby, lecz również miasta, ziemstwa, stany i trzema berłami zepsuło tylko arystokracyę, 
parafie, z tem jednak zastrzeżeniem, że w szko- | która nie uważała za ubliżające dla siebie przyj- 
łach, zakładanych lub wspieranych przez ziem- mować tytuły i odznaczenia od rządów zabor- 
stwa i miasta, wszystkie przedmioty winny być czych.  Inteligencya jednak, mieszczaństwo i 
wykładane po rosyjsku (z wyjątkiem religii, ję- lud polski są o wiele więcej zjednoczonemi po 
zyka ojczystego i języków nowożytnych). rozbiorach niż przed nimi. Srogie ciosy losu nie 
W porównaniu z dotychczasowym stanem rze- rozbiły polskiego narodu na cząstki — przeci- 
czy, stan prawny szkolnictwa polskiego w Kró- | wnie, wykuły zeń po usunięciu rdzy oręż taki, 
lestwie będzie o tyle korzystniejszy, że zamiast jakiego mogłyby pozazdrościć inne narody, ze- 
przepisów tymczasowych, na których mocy dziś psute przez szczęście i powodzenie. Nieszczęś- 


i my Polaków prawosławnych? Niestety! Nieste- 


W dalszym ciągu autor omawianego artyku- +y, CO do muzułmaństwa i co do schyzmy — 
łu, nawiązując do powyższych przesłanek, wy- ale czynnika narodowego to nie zmienia. Czy 


j to generał Bem, czy też Spasowicz — któż za- 
| przeczy, że niewątpliwie byli Polakami. Wielce 
dziwnem wydać się tedy musi Polakowi, że ja- 
kiś Chorwat uważa się za Serba, dlatego, że 
jest prawosławnym; i jakiś Serb ma się za 
Chorwata, dlatego, że jest katolikiem. Kwestya 
,zaś ruska byłaby w takim razie przesądzona 
negatywnie a priori, bo skoro z tej strony Zbru- 
cza Rusini są katolikami, z tamtej zaś prawo- 
sławnymi, lud ruski z tej i z tamtej strony kor- 
donu nie mógłby nigdy wytworzyć jednej i tej 
samej narodowości. 

Rozumowanie tego rodzaju udzieliło się za 
naszych ezasów również chorwackim i serb- 
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prywatne szkolnictwo polskie istnieje, grunto- | cia polskiego narodu podniosły go na wyżynę “kim uczonym, artystom, literatom, a wreszcie 


wać się ono będzie na stałej ustawie; w zamian, czynnego patryotyzmu i solidarności, przed któ- 
zależności nauczania po polsku od pozwolenia rą należy uchylić czoła, a nie starać się o ich 
na to ministra lub podwładnych mu organów, 'zdeptanie, powołując się na jakąś rzekom 
założyciele szkół zyskują wyraźne prawo do;zdradę. Czas już, abyśmy zrozumieli, że dla 
obierania sobie języka wykładowego z wyjąt- ; szlachetnego Polaka-patryoty istnieje jeden tyl- 
kiem jedynie przedmiotów czysto - rosyjskich 'ko rodzaj zdrady t. j. zdrada idei polskiej". 
(języka rosyjskiego, historyi Rosyi i geografii, Publicysta rosyjski przychodzi wreszcie do 
Rosyi); w zamian wymaganego obecnie przysto- rozważania najważniejszego pytania, jakie so- 
sowywania się każdej szkoły do programu od-; bie postawił, a mianowicie, w jaki sposób nale- 
powiednich szkół rządowych, nowa ustawa po-'ży złączyć Polaków z imperyum rosyjskiem? 
zostawia do uznania założycieli wybór przed- |I daje taką odpowiedź: 
miotów i dowolne układanie programu; w za-| „Oczywiście jest tylko jeden sposób — uznać 
mian przedstawiania nauczycieli do zatwierdze- w zupełności indywidualność Polaków, nie prze- 
nia władzy szkolnej, założyciele szkół będą mo- szkadzać jej swobodnemu rozwojowi i swobo- 
gli sami bezpośrednio mianować ich, byłeby dnie roztrząsać z nimi w imię wspólnych ko- 
z pośród osób, mających odpowiedni cenzus wy- |rzyści i wspólnych niebezpieczeństw, możność 
kształceniowy, z obowiązkiem tylko komuniko- wspólnego życia w przyszłości. Nie rozstrzygną 
wania władzom naukowym o przyjętych nau- o sprawie polsko-rosyjskiego zbliżenia jakiekol- 
czycielach. wiek częściowe ustępstwa, jakieś napoły przy- 
Oprócz tego nowa ustawa usuwa dzisiejszy | znane prawa do narodowej autonomii. Podobnie 
przepis, zakazujący nauczycielom Polakom wy- | jak między dorosłymi ludźmi, tak też i między 
kładania t. zw. przedmiotów rosyjskich, to jest dojrzalymi narodami powstają stałe związki je- 
języka rosyjskiego, historyi Rosyi i geografii dynie pod warunkiem wzajemnego uznania 
Rosyi, oraz zwalnia historyę powszechną i ge-|praw indywidulnych oraz swobodnego życia 
ografię powszechną od dzisiejszej konieczności każdego z kontrahentów. Zostać uduszonym w 
wykładania ich po rosyjsku. | objęciach przyjacielskich również jest szkodli- 
Wszystkie przepisy powyższe rozciągnąć się wem i nieprzyjemnem jak w objęciach wroga, 
mają na wszystkie szkoły prywatne, zarówno / dlatego też przywrócenie Polski w postaci nie- 
wyższe, jak średnie i niższe. Dodać należy, że zależnej narodowej całości jest nieodzownym 
do ustawy nie wprowadzono ograniczenia, które | warunkiem stworzenia swobodnego polsko-ro- 


istniało w pierwotnym projekcie rządowym, a 
które wymagało, ażeby w wyższych szkołach 
prywatnych językiem wykładowym był rosyj- 
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syjskiego złączenia się, korzystnego dla stron 
obu.... 
„Centrum Polski znajduje się w naszem po- 


ski. Natomiast niedogodną stroną nowej ustawy sjadaniu. Ono nie jest przyciąganem, lecz przy- 


jest ta, że nakazuje ona, aby we wszelkich szko- 
łach prywatnych zakładanych, utrzymywanych 
lub wspieranych przez instytucye samorządowe, 
językiem wykładowym wszystkich przedmio- 
tów był język rosyjski, z wyjątkiem religii i ję- 
zyka ojczystego. Uniemożliwia to subwencyo- 
nowanie szkół polskich przez przyszły samo- 
rząd miejski. 

Poza tem jednak nowa ustawa zapewnia szko- 
le prywatnej stałe i trwałe stanowisko. 


Sprawa polska w prasie rosyjskiej, 


„Russkoje Zwieno“ umieściło dalszy ciąg 
artykułów A. N. Brianczaninowa pod 
ogólnym tytułem „Polska', z których pierwszy 
omówiliśmy już dawniej (Patrz Nr. 133 „Głosu 
Narodu“), a które zawierają elementarny wy- 


wia Się kład „ad usum“ szerokich sfer rosyjskich o mo- 


żliwości nawiązania stosunków polsko- rosyj- 
skich . 

W artykule, oznaczonym rzymską II, publi- 
cysta rosyjski podnosi na wstępie, że „idea od- 
budowania Polski przeraża wielu Rosyan, któ- 
rzy nawykli od dzieciństwa słyszeć o polskich 
powstaniach i którzy, począwszy już od ławy 


Wybór przedmiotów i programów pozostawia | szkolnej przyswoili sobie myśl, że jedność Ro- 


się założycielom szkoły pod warunkiem, że do 
programu powinna być włączona religia (dla 
uczniów prawosławnych osobno), i że język ro- 
syjski winien mieć dostateczną liczbę godzin 
wykładowych w każdej szkole, a w średnich 
szkołach nadto winny być wykładane historya 
Rosyi i geografia Rosyi, a nadto literatura ro- 
syjska, jeżeli wogóle literatura jest wykładana. 
Nauczycieli przyjmują podług swego uzna- 
nia właściciele szkół, zawiadamiając o tem 
władze szkolne. Nauczyciele powinni posiadać 
cenzus wykształceniowy, wymagany od nau- 
czycieli odpowiednich szkół rządowych (w gim- 
nazyach rządowych od nauczycieli n. p. 
gany jest pełny cenzus uniwersytecki). Za ze- 
zwoleniem kuratora od tego wymagania mogą 
być czynione odstępstwa tymczasowe. 
Wychowańcy szkół prywatnych, jeżeli ze- 
chcą uzyskać prawa rządowe, podlegają egza- 


syi bezwarunkowo wymaga podboju Polski“, 
Następnie zaś wyjaśnia, że takie zapatrywanie 
jest absolutnie błędnem, rozważając, co właści- 
wie ma oznaczać jedność Rosyi. Czyni on przy- 
| tem słuszną uwagę, że tylko skończony głupiec 
może dążyć do tego, aby w państwie różnople- 
miennem wszystkie jego części składowe sto- 
piły się w jednolitą całość, boć nawet Czyngis- 
chan i Tamerlan przyznawali różnym narodom 
prawo do własnej religii, języka i obyczajów. 
„Gdy zaś uznaną została — pisze A. N. Brian- 
czaninow — historyczna indywidualność jakie- 
goś narodu, to marzyć o zniszczeniu tej indy- 
widualności jakąkolwiek drogą, lub marzyć o 
tem, że da się ją przekonać o korzyściach, wy- 
nikających z przetworzenia się w inną, chociaż- 
by większą indywidualność — jest nonsensem 
godnym nieuczciwych, lub bardzo niedoświad- 
czonych polityków.... Gdzież znajdzie się taki 
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ciąga ku sobie. A więc od naszej dobrej woli i 
tylko od niej zależy uczynić to centrum przy- 
ciągania potężnem narzędziem rosyjskiej i ogól- 
no-słowiańskiej polityki“. 

Pięknie i mądrze brzmią słowa A. N. Brian- 
czaninowa, rosyjskiego publicysty - ideologa, 
niestety jednak trudno spodziewać się, aby zo- 
stały w najbliższym czasie zrozumiane i odczu- 
te przez ciemny, a szowinistycznie nastrojony 
ogół rosyjski. 

Ideom swym, odnoszącym się do ukształto- 
wania przyszłego stosunku między wskrzeszo- 
ną Polską, a Rosyą, daje on formę realną w 
trzecim artykule, z którego następnie zdamy 
sprawę. 


Chorwaci a Serbowie. 


(k) Pierwszem «widocznym na zewnątrz na- 
stępstwem sarajewskich zamachów jest wybuch 
jakby jakiejś wojny domowej pomiędzy Serba- 
mi a Chorwatami nietylko w Bośni, ale i w kró- 
lestwie chorwackiem; wszak w samej sali sej- 
mowej zagrzebskiej odbywała się gorąca wal- 
ka, omal, że nie fizyczna! Wydarzenia te i 
związek ich z tragedyą sarajewską wymagają 
pewnego wyjaśnienia, dla czytelnika polskiego, 
obznajomionego ze stosunkami słowiańskimi z 
reguły mniej, aniżeli ze sprawami środkowej 
Afryki. 

Serbowie mieszkają nietylko w królestwie 
serbskiem, w Banacie Temeszwarskim, w Bo- 
śni, ale także w Dalmacyi, i w samejże Chorwa- 
cyi właściwej, t. zw. Banowinie, t. j. ziemi, pod- 
legającej władzy Bana; w samem mieście Za- 
grzebiu, stolicy Chorwacyi znaczna część lud- 
ności zalicza się do Serbów, istnieje też prasa 
serbska. Tylko Banat i królestwo serbskie nie 
posiadają większych mas ludności chorwackiej; 
niema zaś takiej ziemi chorwackiej, któraby 
nie posiadała ludności serbskiej, osiadłej zwar- 
temi, znaczniejszemi masami. 

Według naszych pojęć, nie byłoby różnie na- 
rodowych pomiędzy Serbem a Chorwatem; jest 
to bowiem ta sama krew i ten sam język — że 
zaś inne wyznanie, cóż to szkodzi? Czyż niema 


| 


dziennikarzom i nawet niektórym politykom. 
Polskie pojęcia narodowe ogarniają tam na po- 
łudniu coraz więcej umysłów i szerzy się coraz 
bardziej przeświadczenie o jedności narodowej 
„narodu dwojga imion“ Serbów i Chorwatów, 
lub też krótko: „serb - chorwackiego“. A je- 
dnak we wszystkich krajach, gdzie tylko Chor- 
waci mieszkają obok Serbów, wybuchają od 
kilku dni krwawe zamieszki. 

Widocznie koncepcya literacka nie wystar- 
leza, a w atmosferze samej jugosłowiańskiej 
tkwi coś, co wyróżnia Serba od Chorwata, coś 
takiego, co jest silniejszem ponad krew wspól- 
ną i ponad wspólny język ojczysty. Oczywi- 
ście, nie abecadło, nie to, że jedni piszą abeca- 
dłem łacińskiem, a drudzy grażdzanką! W szko- 
łach uczą zresztą od pewnego czasu i jednego i 
drugiego alfabetu, a transkrypcya nie jest znów 
tak wielką sztuką. Raczej wypadałoby tej siły 
wyższej szukać w różnicy wyznania i to byłoby 
już zupełnie zrozumiałem. A jednak nie można 
temu przypisywać tam na południu tak wiel- 
kiego znaczenia. Chorwaci są wprawdzie reli- 
gijni, ale zato Serbowie z religijnością nic 
wspólnego nie mają: pop i cerkiew nie ich nie 
obchodzą, różnice doginatyczne, a nawet litur- 
giczne tyle ich obchodzą, co śnieg zeszłej zimy, 
Serbowie i Bułgarzy są podobni w tem do Ja- 
pończyków, że się obchodzą zupełnie bez re- 
ligii. A jednak obrządek wschodni ma dla nich 
znaczenie jako część ich... nie wyznania wcale 
(bo to byłoby im arcyobojętne) lecz jako czą- 
stka.. narodowości serbskiej. Oni 
chcą różnić się i to nawet wtenczas, kiedy 
uznają „jedność serb - chorwacką“. Niema 
wśród najzagorzalszych  „Serbo-Chorwatów' 
nikogo, o kim możnaby sobie wyobrazić, że 


| byłby zdolny porzucić prawosławie, a przyjąć 


katolicyzm, jakkolwiek w gruncie rzeczy jest 
zupełnie areligijnym, a nawet bardzo często 
ateistą. Formalnie istnieje jakiś instynkt, coś 
wrodzonego, nie dającego się odczepić od natu- 
ry serbskiej i chorwackiej, co nie dozwala im 
zlać się w ten sposób, żeby zatrzeć różnice. To, 
co oni nazywają szumnie jednością, jest tedy 
według naszych pojęć właściwie tylko sojuszem 
dwóch narodów, z których każdy zachowuje 
wszystkie swoje odrębności. Cóż więc dziwne- 
go, że w chwili wybuchu namiętności odrębno- 
ści nadają ton wypadkom i ludziom, a „je- 
dność'* schodzi nagle do rzędu pojęć literackich, 
mających niewiele wspólnego z życiem real- 
nem?“ 

Ową siłą wyższą, silniejszą nad krew, nad 
wyznanie i nad bezwyznaniowość — to różnica 
kultury. Chorwaci należą do kultury zacho- 
dniej, łacińskiej, Serbowie do bizantyńskiej. 
Chorwat faktycznie bliższy jest Polaka niż Ser- 
ba; Serb zaś bliższy Rusina i Rosyanina, niż 
Chorwata. Tylko u jednostek przesyconych kul- 
turą książkową idea polityczno-narodowa ser- 
bo-chorwacka rzuca most ponad tę przepaść 
dwojga kultur; ale w chwilach stanowczych, 
gdy kondensują się uczucia, nawet te najbar- 
dziej ukształcone jednostki po tej i tamtej stro- 
nie.... wahają się. 

Szczegóły rozpatrzymy bliżej w artykule o 
stronnictwach serbskich i chorwackich. 


Józef Ghamberlatn. 


Dzisiejsze depesze doniosły że w Londynie 
zmarł jeden z najwybitniejszych i najpopular- 
niejszych angielskich mężów stanu. mający 
mnóstwo fanatycznych wielbicieli, ale i nie- 
mniej wrogów — Józef Chamberlain, li- 
czące lat 78. 

Chamberlain, którego popularności dowodzi 
fakt, że Anglicy nazywali go zdrobniałem imie- 
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niem »Joe<, pochodził z rodziny kupieckiej i 
sam w młodości był handlowcem w interesie 
swego ojca w Birminghamie, równocześnie 
zaś rozpoczął bardzo wcześnie zajmować się 
polityką. Posłem do parlamentu wybrany zo- 
stał jednak dopiero w r. 1876. 

Swojemi zdolnościami i nadzwyczajną wy- 
mową szybko zdobył on sobie wśród stronnie- 
twa liberalnego, do którego wstąpił, takie uzna- 
nie, że za gabinetu Gladstona powierzono mu 
w latach 1880—85 prezydenturę urzędu han- 
diowego — »Board of trade<, w roku zaś 1886 
prezydenturę urzędu lokalnej administracyi — 
»Local Governement boarde. 

Początkowo był Chamberlain przeciwnikiem 
polityki ucisku wobec Irlandczyków. Skoro je- 
dnak Gladstone jasno i stanowczo oświadczył 
się za »home-rule< dla I[rlandyi, Chamberlain 
opuścił go i przeszedł do unionistów, wśród 
których stał się wkrótce jednym z najwybi- 
tuejszych przywódców. 

W roku 1892 stał się faktyczną głową tej 
partyi, a w trzy lata póćniej został za trzecie- 
go gabinetu Salisbury'ego sekretarzem stanu 
dla kolonij. Od tego to czasu datuje się wła- 
ściwie jego rozgłośna karyera polilyczna, gdyż 
dał się on poznać od razu jako niesłychanie 
wojowniczy »champion< imperyaliznu wielko- 
brytyjskiego. Występował on bardzo energicz- 
nie za ścisłem połączeniem kolonij z macierzą 
przez unię cłową i za wprowadzeniem ceł o- 
chronnych w tej unii. 

Za jego rządów w ministerstwie kolonij przy- 
| padła wojna Anglii z hoerskiemi republikami 
w Afryce, która, jak sięto później okazało, niesłu- 
sznie opinię Europy przeciw niej oburzała. Jako 
zwolennik polityki imperyalistycznej, był zmar- 
ły mąż stanu nieubłaganym wrogiem Niemiec 
i skutkiem tego jednym z gorliwych współpra- 
cowników króla Edwarda, który za cel swej 
polityki obrał sobie »osaczenie« Niemiec w Eu- 
ropie i poza jej granicami. 

Aby mieć zupełnie wolną rękę w swej agita- 
cyi politycznej, Chamberlain wystąpił w roku 
1903 z gabinetu. W ostatnich latach ciężką 
choroba złamała jego żelazny organizm, a 
śmierć uwolniła go od tego, aby był świad- 
kiem że tak zacięcie zwalczany przezeń irlandz- 
ki >home-rule*, wejdzie niezadługo w życie. 

Kontynuatorem polityki zmarłego jest jego 
syn Józef Austen, ur. w r. 1863, — członek 
parlamentu i kilkakrotny minister, ostatni raz 
w gabinecie Balfoura minister skarbu. 


Od Administracyi. 


Z powodu zmiany kwartału i zwiększone- 
go w tym terminie ruchu wysyłkowego, prosimy 
o możliwie najwcześniejsze odnowienie 
prenumeraty, celem uregulowania nakładu 
i uniknięcia przerwy w przesyłce, oraz nade- 
słanie należytości czekiem Poczt. Kasy Oszczę- 
dności. 

W najbliższym czasie rozpoczniemy druk no- 
wej, oryginalnej powieści znanego pisarza Ar- 
tura Gruszeckiego, autora powieści p. t: 
» Przebudzenie. 


B. Gabrvelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 

fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- 

tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 
czne bez zaliezki. 


Jednajcie przyjaciół i zapisujcie się 
na członków Towarzystwa popie- 
rania prasy katolickiej. 

Adres Towarzystwa : 
ulica Franciszkańska |. 3. Kraków. 


"KRONIKA. 


Niedziela 5 lipca. W parku miejskim w Dębnikach 
Wiełki festyn czeladzi rzeźniczej i masarskiej z Kra- 
kowa. Początek o godz. 2 pop. W programie: wesele 
krakowskie. 

Zgromadzenie Tow. pobożnych pielgrzymek o godz. 
5 pop. — Zwierzyniecka 7. 

Poniedziałek 6 lipca, Doroczne zgromadzenie To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego. 

Wtorek 7 lipca. Zgromadzenie trzech związków 
hodowlanych. 

Sroda 8 lipca. Walne Zgromadzenie Związku eko- 
nomicznego urzędników, profesorów i nauczycieli odbę- 
dzie się o godz. 7 wiecz. w Radzie powiatowej. Na po- 
rządku dziennym sprawozdania, zmiana statutu i wybo- 
ry uzupełniające, oraz wnioski członków. 

Kalendarzykastronomiczny: Wschód 


słońca rozpocznie się jutro o godz. 3 min. 40; 
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Kronika niedzielna. 


(Zodyak i rzemiosła. — Wojna fryzyerów z kapeluszni- 

kami zapomocą sekty bosogłowców. — Zniewieścienie 

mężczyzn a panny transparentowe. — Ani na wsi niema 

już moralności z winy Reymonta A C-ie! — Lepsza 

sgadzina« ! Wie o tem Maeterlinck, sławny sprawo- 
zdawca uniwersetu Elberfeldzkiego). 


Gdyby 12 znakom Zodjaku niebieskiego od- 
powiadać miało 12 rzemiosł na ziemi, wchodzi- 
libyśmy na te kanikuły w okres walki rękodzie- 
ła kapeluszniekiego z fryzyerstwem. Bratobój- 
czą tę walkę ma na sumieniu szpetna sekta bo- 
sogłowców, przeciwko której, jeżeli jest na 
świecie wogóle sprawiedliwość, powinien magi- 
strat wystąpić z całą stanowczością, a to z po- 
wodów, które poniżej wyłuszczy Bię. 

Pr-"pominają się średnie wieki, kiedy to sek- 

„ze zasadzali swe sekciarstwo częstokroć na 
zuwmętrznych odznakach. Najnowsza podejrza- 
na gromada jakichś czy wolnomularzy, czy fu- 
turystów, czy naturalistów, lub tym podobnych 
rewolueyonistów poznaje się po zewnętrznym 


pelusz, ilekroć na dłuższy czas z domu się wy- 
bierali. Musi coś być w tem doświadczeniu wie- 
ków — prawdopodobnie to samo, co i dziś wia- 
dome jest każdemu żakowi, a co się nazywa u- 
darem słonecznym. 

Wyzywając doświadczenie tylu wieków, bo- 
sogłowcy nasi dopuszczają się nadto niszczenia 
sławetnego rękodzieła kapelusznickiego. Nie- 
którzy utrzymują, że jest w tym intryga i prze- 
kupstwo fryzyerów, albowiem taki bosogłowiec 
męskiego rodu musi za to być lepiej uczesanym. 
To też pojawiają się już u męskich osobników 
wymyślne fryzury i kto wie, eo dalej z tego bę- 
dzie. Jeżeli w Berlinie pojawili się już na ulicy 
eleganci z koralami na szyi, dlaczegóż nie mieli- 
by mężczyźni zniewieścieć na urząd i zacząć tre- 


żeli chodzenie z bosą głową stanie się ogólniej- 
szym nakazem mody, cóż począć łysemu czło- 
wiekowi? Ci na prażenie słoneczne nie mogąe 
się absolutnie narażać, będą musieli posprawiać 
sobie peruki; a ze względów na silne wiatry, 
peruka musi być umocowana co się zowie, a 


artykule wiary, żeby nie nosić kapelusza, a ra- ; WIĘC odpowiednio wymaszczona, wypomado- 
czej, żeby go nosić, tylko nie na głowie. Podo- | wana, i wogóle skonstruowana, i że tak powiem, 
bno już raz tak było na świecie, ale jeszcze ; należycie uorganizowana. Peruczy taki orga- 
przed powstaniem cywilizacyi Faraonów; odtąd nizm będzie wymagał pewnych stosownych 0 ws 
zaś we wszystkich cywilizacyach, czy skośno | zmian w ubiorze i w miarę, jak niewiasty nasze | dzibą i grzechów i zgorszenia, a na wsi siedzą | Maoterlinekiem. 


egipskiej, czy prosto asyryjskiej, czy okrągłej 
helleńsko-rzymskiej nakrywano zawsze głowy 


będą sobie stroje swoje coraz bardziej uprasz- 
czać i skracać, my będziemy robić się coraz bar- 


ł 


u niewiast płatkami materyj lekkich, u męż- dziej zniewieściałymi. 


czyzn kapeluszami. Grek i Rzymianin koło do- ! 


Niewieściej mody szczyty najwyższego roz- 


i | «e i 
cach coraz częściej panienki transparentowe, 'tknięcia się z miejskim żywiołem. Długo tak by- schau“. Rektor uniwersytetu p. Krall przedsta- 


zupełnie jak transparent, tak się oku przedsta- | ło i było z tem dobrze. Zdeprawowany miesz- ,wił poetę „koniowi Muhamedowi, „jako wujasz- 
wiające, jak gdyby poprzebijane na wskroś pro-| czuch szedł na letnie mieszkanie na łono przy- ka, a wdzięczny za to poeta stwierdza czarno 
mieniami Roentgena. Transparenty te nawet na ' rody, napoić się dobrym przykładem, który, jak na białem, że wychowankowie elberfeldzcy u- 
allegorye są niezdatne i podpisów nawet nie wy- wiadomo, jest zaraźliwy. A dzisiaj, pożal się mieją istotnie wyciągać pierwiastki kwadrato- 
magają, ani nie potrzebują komentarzy. Może ; Boże! cały pałac cnót polskiego folkloru na nie! „we i sześcienne, Prawdopodobnie wiara jest wza- 
im kto wyświadczy przysługę, i pewnego dnia; Już Rydel w „Zaczarowanem Kole“ popsuł nie- | jemną w tym wypadku, a mianowicie elberfelc- 
weźmie koncesye w magistracie, żeby je wszyst- | mało naszą wieś, potem niemało napsował się ki Muhamed uwierzył wzajemnie, że Maeter- 
kie naraz na mieście wyłapać, i powkładać do jej Tetmajer, a za złym przykładem poszedł Ze- „linek jest naprawdę jego wujaszkiem. 


słojów ze spirytusem dla przyszłego jakiegoś 
muzeum obyczajowego. 

Jeżeli ze znaków, okazujących się na ziemi 
godzi się coś wróżyć, z pojawienia się transpa- 


chenter, a dobił do reszty wiejską cnotę Rey- 
mont, za co z pewnością będzie musiał w czyść- 
cu mieszkać na wsi. W każdym razie nie ma już 
teraz czego jeżdzić na wieś na moralne odro- 


rentowych panienek można napewno przepo- dzenie. 


wiedzieć, że ilość zawieranych małżeństw 


zmniejszy się jeszcze bardziej. Trudno bowiem | mowe, ludzie „na wsi tak się zdeprawuj } 
fić sobie włosów, jako niegdyś Asyryjcy? A je-, przypuścić, żeby ktoś chciał posiąść osobę tak | chyba jedynie jeszcze z „gadziną* warto będzie 
publicznie wyoglądaną na wszystkie strony? ,na wsi obcować, jako z czynnikiem bezpiecz- | 


Teraz zwłaszeza, gdy nadchodzą wybory sej- 


Co innego oglądać i samemu także, a jakże — |nym i przez literaturę jeszcze nie przenicowa- 


a co innego żenić się. Żonę zwykło się miewać 
dla siebie i na tym prastarym zwyczaju prawdo- 
podobnie ani sekta bosogłowców niczego zmie- 
nić nie zdoła. 


Uciekłbym przed tem zgorszeniem na wieś, 


gdyby nie Reymont i jemu podobni. Rzecz ma | 


się znów jak następuje: 


I 
| 


przedstawiają się mieszczuchowi ciągle jeszcze 
w formach, nadanych im przez Dygasińskiego, 
a więc nie najgorszych. 

Co to za szkoda, że Dygasiński nie doczekał 


Dawniej wiadomem było, że miasto jest sie-; wypadło współzawodniczyć w tym zakresie z 


natury proste, bogobojne, słowem sama zakon- 


A może czytelnicy jeszcze nie wiedzą, że sam 


serwowana w prostocie cnota. Była to jedna i- Maurycy Maeterlinck zapisał się osobiście nie- 
dylla, ciągnąca się poprzez stajenki, opłotki i dawno temu na uniwersytet koński w Elberfel- 


gnojnice, a jeżeli ukazała się gdzie plama na tej dzie, a czego się nauczył, to spisał i do druku | 79" 


mu głowy nie nakrywali, lecz przywdziewali ka- | woju są już do oglądania. Można oglądać na uli-| wstędze cnót, pochodziła niewątpliwie od ze- podał w zeszytach niemieckiej „Neue Rund- 


Bilety wizytowe, zawiadomienia ślubne 
kie druki wykonuje najtaniej 


SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI 


MICHAŁ SŁOMIANY 


Kraków, ul. Słąwkowska l. 24 (Dom XX. Emerytów). 


nym. Wszelka „gadzina' czylizwierzęta wiejskie, 


się koni clberteldzkich! Ciekawa rzecz, jakby . Wis 
się był wywiązał ze swegó zadania, gdyby mu 


| Tu śp. Dygasiński byłby się z pewnością spo- 
! strzegł, że oglądał w cyrkach niejedne cuda, 
ale nawet chłopcy z pośród bywalców eyrko- 
| wych wiedzą, że nie koń tańczy według muzyki 
lecz muzyka gra według ruchów konia, który 
Każdą najmniejszą ewolucyę swych ruchów, 


ą, żo wykonuje według znaków, wykonywanych 


' przez bicz i ostrogi. 
Uniwersytet clberfeldzki jest instytucyą pan- 
germańską i germanizującą. Cztery jego wy- 
Idziały przedstawiają dwa konie arabskie, Mu- 
thamed i Zarif, Szkot kucyk i ogier Berto, po- 
dobno pierwotnie Rosyanin. Z wszystkimi atoli 
tymi czterema fakultetami można się rozmówić 
tylko w niemieckim języku! Szczególne to zja- 
ko nabiera tym większego znaczenia, skóró 
tjuż wiemy, że teraz zwierzęta dają ludziom 
przykład. Dlatego też zapewne p. Trylowskij 
nie chciał odbyć zlotu Siczy inaczej, jak tylka 
w obecności konsula pruskiego, a za to wyprosił: 
| soble, żeby zaś nie było żadnej mszy na złocie! 
|W Elberfeldzię nabożeństwo także nie potrze- 
Ban SĘ l eas iy 
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Zastępstwo zakładu litograficznego Firmy W. Krzepowski (dawn. Falb) 
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na składzie: Wielki wybór pocztówek artyst. i albumów do tychże. — Papiery 
Hstowe w kasetach i kopertach. — Albumy i ramki na fotografie, pamiętniki, 
portfele, papłerośnice, portmonetki. — Lustra. Szachy. Domina. — Karty do gry 
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zachód przypada o godz. 7 min. 48; długość 
dnia godzin 16 minut 08. 

Kalendarzyk kościelny: Jutro w 
niedziele śś. Antoniego w. i Filomeny p., po- 
jutrze w poniedziałek św. Izajasza pror. 

Pogoda. Duia 3-ego lipca termometr do- 
szedł od + 147 do + 257 C. — barometr 
opadał. 

Dnia 4 lipca O godzinie 7-mej rano stan 
barometru 7389 mm, termometru -|- 165 C. 
Wiatr północno wschodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
krajowogo Związku turystycznego). Dnia 4 lip- 
wca o godzinie 7 rano 4- 21° Celsiusa. Kieru- 
nek wiatru: wschodni. Prognoza: pogoda. 


Kraków, dnia 4 lipca. 


Żałobne nabożeństwo. Za spokój duszy ś. p. ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda i jego małżonki 
odbyło się dzisiaj w katedrze na Wawelu żałobne 
Nabożeństwo, odprawione przez ks. Biskupa Sapie- 
hę. W Nabożeństwie wzięli udział: ks. Arcybiskup 
Symon. delegat nam. Dr Fedorowicz, naczelnicy 
wszystkich władz rządowych i autonomicznych, Ra- 
da m. Krakowa „in corpore“, dyr. Grodyński, Rada 
powiatowa z marszałkiem Dr. St. Skrzyńskim, A- 
kademia Umiejętności z prezesem hr. Tarnowskim, 
Uniwersytet Jagiell. z rektorem Dr. Kostaneckim, 
cechy krakowskie ze sztandarami, dyrektorowie 
wszystkich szkół średnich, wreszcie liczna publicz- 
NOŚĆ, 

Po Mszy św. odśpiewano „Castrum doloris“ i 
„Salve Regina". Podczas Nabożeństwa odezwał się 
dzwon Zygmunta. Po ukończonem Nabożeństwie u- 
dali się wszyscy przedstawiciele władz do tutejsze- 
go starostwa, celem złożenia kondolencyi del. Dr. 
Fedorowiczowi. Imieniem zebranych przemówił ks. 
Biskup Sapieha. 

Równocześnie odbyło się Nabożeństwo w koście- 
le św. Piotra i Pawła, w którem wzięli udział żoł- 
nierze wszystkich gatunków broni, wraz z generali- 
cyą i korpusem oficerskim. Podczas Nabożeństwa 
oddał batalion 20 p. p. trzy salwy honorowe. Z Ko- 
pca Kościuszki oddano 24 strzałów z haubic. 

„Protokół“ konfederacyi. „Dziennik Związkowy“ 
w Chicago wyjaśnia w jaki sposób K. S. S. N. skło- 
niła delegatów Związku Nar. Pol. pp. Karabasza i 
Rakoczego do podpisania owego protokołu, w któ- 
rym delegaci niejako udzielali absolutoryum konfe- 
deracyi niepodłegłościowej. Oto członkowie Konfe- 
deracyi dawali na wszystkie pytania delegatów 
odpowiedzi zadawalające. Najgłówniejszą jednak 
sprawą było, czy istotnie i gdzie znajdują się owe 
karabiny, buty i umundurowanie, na które Kom. 
Tymczasowa preliminowała tyle pieniędzy. Człon- 
kowie Komisyi odpowiedzieli, że to wszystko znaj- 
duje się po składnicach i po lokalach grup strzele- 
ckich. Wysłanniey przyjęli to za dobrą monetę i nie 
mając na razie dość czasu zbadać, czy rzeczywi- 
ście wiarygodną jest odpowiedź, podpisali ów pro- 
tokół z pierwszego posiedzenia, nie wiedząc, że są 
wzięci na kawał. Kiedy bowiem następnie obcho- 
dzili lokale Strzelca i Drużyn strzeleckich, to prze- 
konali się, że w tych składnicach niema ani 
bronitej, o jakiej członkowie K. S. S. N. mówili, 
ani też umundurowania, które rzekomo tam być 
miało. Wprawdzie już z góry ich uprzedzono, że 
pozycye w wydatkach na broń i umundurowanie są 
fałszywe, bo te pieniądze zostały wydane na inne 
cele, ale jakie, to członkowie K. S. S. N, nie powie- 
dzieli, zaznaczając, że im tego powiedzieć nie mo- 
żna (1). Mimo to jednak wysłannicy niezmiernie 
później byli zdziwieni istotnym stanem rzeczy, jaki 
na tych składnicach, czy lokalach znaleźli. Jeden z 
wysłanników wyraził się, że te kilkanaście różno- 
kalibrowych karabinów, jakie tam znaleźli, n a d a- 
wały się raczej do muzeum, bo robiły 
wrażenie, że są to karabiny z czasów, gdy Kolumb 
jechał na odkrycie Ameryki. A i te nie były wła- 
snością K. S. S. N., bo na kolbie wyryte były na- 
zwiska właścicieli, którzy własnym sumptem tę 
broń nabyli“. 

Przekonawszy się, że cała ta Komisya tymczaso- 
wa i jej następczyni K. S. S. N. jest humbugiem — 
złożyli delegaci sprawozdanie Związkowi Nar. Pol. 
w Ameryce dla Komisyi druzgocące. Teraz Komi- 
Bya napróżno starać się będzie osłabić wrażenie 
sprawozdania pp. Karabasza i Rakoczego. A dolary 
przepadły bezpowrotnie. 

Budowa pomnika Tadeusza Kościuszki w Krako- 
wie, Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi budo- 
wlanej wybranej przez komitet budowy pomnika 
Kościuszki. Przyjęto do wiadomości pismo cechu 
kamieniarskiego w Krakowie, który oświadcza go- 


towość wniesienia oferty w sprawie budowy pom- 
nika. Uproszono inż. Nowakowskiego o poczynienie 
studyów przygotowawczych w sprawie wyboru ka- 
mienia pod postument pomnika. Po przeprowadzo- 
nej dyskusyi komisya budowlana postanowiła po- 
czynić pewne zmiany w projekcie postumentu, w 
myśl wskazówek Rady artystycznej. Celem przy- 
spieszeria akcyi budowy pomnika, upoważnione 
prezydyum komitetu do wniesienia podania do ma- 
gistratu m. Krakowa 0 wyznaczenie, w myśl u- 
chwał Rady miasta, w czasie najbliższym miejsca 
na Rynku pod pomnik. Jako kamienia węgielnego 
postanowiono użyć kamienia granitowego z pól ra- 
cławiekich. W końcu uchwalono kooptować w 
skład komisyi budowlanej wiceprezydenta Sare- 
go (!) radcę Beringera (!), radcę Kłeczka, prof. 
Laszczkę i prof. Pokutyńskiego. 

W Bielsku a we Lwowie. W tymsamym dniu, w 
którym ulicami polskiego Lwowa defilowały tysią- 
ce ruskich Sokołów i Siczowników z pieśniami i 
i chorągwiami narodowemi — w Bielsku Niemcy 
przy pomocy policyi i żandarmeryi pobili krwawo 
polskich Sokołów, pragnących wziąć udział w ju- 
bileuszu „Sokoła* bielskiego. Zarysowała się w tym 
dniu wyraźnie różnica między kulturą polską a nie- 
miecką. We Lwowie tolerancya, w Bielsku pałka 
hakatysty. We Lwowie panowie miasta, Polacy słu- 
chają spokojnie pieśni „Ne pora Lachom służyty*, 
w Bielsku nie wolno polskiej organizacyi iść uli- 
cami miasta... Niemcy mimo to przedstawiać będą 
dałej „biednych Rusinów* jako ofiary ucisku, a Ru- 
sini spiskować będą dalej z hakatą przeciw Pola- 
kom w Austryi i w Prusiech... Koalicya obłudy i 
nienawiści nie potrzebuje liczyć się z prawdą ni 
faktami. 

Wiec katolicki odroczony. Otrzymujemy nastę- 
pujący komunikat: Komitet piątego polskiego wie- 
cu katolickiego mającego się odbyć z końcem wrze- 
śnia r. b. w Krakowie, postanowił na ostatniem 
swojem posiedzeniu, z powodu przypadających na 
ten czas wyborów sejmowych, odroczyć wiec na 
rok następny. Program wiecu pozostaje jednak nie 
zmieniony. Oznaczenie nowego terminu nastąpi w 
jesieni i będzie w dziennikach do wiadomości po- 
dane. Za Komitet Wiecu: Prezes r. Dw. Prof. Dr B. 
Wicherkiewicz. Delegat Książęco-Biskupi ks. Mar- 
celi Ślepicki. Sekretarz S. Byszewski. 

Sokole prace wakacyjne. Sokolstwo polskie od 
szeregu lat korzysta z chwil wolnych od zajęć za- 
wodowych w czasie wakacyj, by pogłębić prace 
sokole, związać i skupić swoich pracowników. Słu- 
żą do tego celu kursy wakacyjne i obozy, pomię- 
dzy którymi na pierwszem miejscu postawić należy 
kursy związkowe w Skolem. Jak corocznie, będzie 
roku bieżącego urządzony związkowy obóz w Sko- 
lem, obejmujący: kurs gimnastyczno - wojskowy, 
kurs instruktorski skautowy, kurs dła zastępowych 
skautowych. 

W program zajęć i wiadomości podawanych na 
kursie gimnastycznym wchodzi zaznajomienie się 
uczestników w sposób możliwie najtreściwszy z za- 
sadami wychowania fizycznego jako podstawowej 
pracy, o którą się oprzeć musi ruch harcerski jak i 
militaryzm polski, a więc gimnastyka systematycz- 
na i stosowana wedle systemu Linga, gry i zabawy, 
ćwiczenia t. zw. sportowe, w które wchodzi nauka 
pływania, zasady szermierki i t. d. Oprócz tego inne 
drużyny w kraju urządzają wędrowne obozy oraz 
krótsze i dłuższe wycieczki. W Skolem odbędzie 
się również żeński kurs skautowy. Kierownictwo 
kursów spoczywa w ręku Dra K. Wyrzykowskiego. 

Wiadomości uniwersyteckie. Politechnika lwow- 
ska wybrała komisyę pod przewodnictwem prof. 
Thuliego, która ma się zastanowić nad obsadze- 
niem katedry ekonomii społecznej, opróżnić się 
mającej przez bliskie powołania prof. Kostanec- 
kiego na uniw. Jagielloński. Jak wiadomo bowiem, 
Uniw. Jag. zaproponował rządowi obsadzenie wa- 
kujących dwóch katedr ekonomii prof. Krzyżanow- 
skim i Kostaneckim. — Na lwowskim uniwersy- 
tecie odbyła się onegdaj habilitacya Dra Juliana 
Tokarskiego na docenta mineralogii. 

Z życia towarzyskiego. Ślub posła Cezara H al- 
l era, syna £é. p. Henryka i Olgi z Treterów, z panną 
Maryą Magdaleną Łęską, córką Hilarego i Maryi 
z Druckich Lubeckich, odbędzie się w Wilnie dnia 
6/19 bm. 

Osobiste. P. Antoni Nikodemowicz, za- 
stępca dyrektora urzędu pocztowego w Krakowie 
zamianowany został dyrektorem tegoż urzędu. 

Wystawa tekstylna. Prace około urządzenia wy- 
stawy tkanin w lokalu Związku powszechnego ar- 
tystów polskich dobiegają końca. Obok tkanin ró- 
żnych narodów i epok, pomieszczono i wyroby 
współczesne fabryk krajowych, 
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przez polskich artystów. Łagodną harmonią kolo- 
rów przytłumionych lub jaskrawych, zalecają się 
przepyszne dywany anatolskie (couta, giordes, su- 
maki), stare perskie pasy, brokaty, weneckie, we- 
lury florentyńskie, hafty z XVI w. Z działu zaś kili- 
mów: stary zbaraski, besarabski i kilka współcze- 
snych polskich bardzo oryginalnych. Makaty japoń- 
skie, szaty liturgiczne, obficie reprezentowany dział 
ludowy, hafty polskie, ruskie, litewskie etc. z pra- 
cowni p. W. Grottowej i p. Ewy Ramzuwej, oraz 
zakopańskiego tow. „Kilim“ itd. Otwarcie wystawy 
jutro w niedzielę w pałacu Spiskim o godz. 11 rano. 


Z Teatru ludowego. Uwzględnianie przez scenę 
ludową przy układaniu repertoaru sztuk polskich 
autorów i spłacanie w ten sposób daniny twórczości 
rodzimej spotkało się z uznaniem szerokich mas 
publiczności, którego wyrazem jest stale wypełnio- 
na widownia w Parku krakowskim. Zanim na sce- 
nie ludowej ukażą się nowe sztuki Tadeusza Kon- 
czyńskiego i Konstantego Krumłowskiego („Śluby 
dębnickie'), dyrekcya teatru ludowego postanowi- 
ła wskrzesić „Popychadło“ Jana Szutkiewicza, 4-ro 
aktową komedyę, odpowiadającą pod każdym 
względem wymaganiom tej sceny. Po wielkim suk- 
cesie w Warszawie, grane było „Popychadło* po 
raz pierwszy w Krakowie w r. 1896 za pierwszej 
dyrekcyi Tadeusza Pawlikowskiego. Doskonale za- 
obserwowane typy, świetne podmalowanie tła, nie- 
wymuszony humor i szczery, rzewny sentyment za- 
pewniły sztuce Szutkiewicza wielkie powodzenie 
na scenach polskich. Pierwsze przedstawienie „,Po- 
pychadła'* w teatrze ludowym odbędzie się w nie- 
dzielę wieczorem. 

Przeciw tutejszej kasie zamawiań biletów otrzy- 
mujemy skargi od dwóch czytelników. Piszą nam 
oni, że gdy wczoraj w godzinę po ogłoszeniu reper- 
tuaru chcieli kupić bilety na przedstawienie „Fau- 
sta“ dnia 18 b. m., oświadczono im, że bilety na 
galeryi B—E są już rozsprzedane. Wypadek ten nie 
wydaje się naszym korespondentom — i nam także 

— zbyt jasnym. 

Zapytanie pod adresem policyi. Od jednego z na- 
szych czytelników otrzymujemy następujące pismo: | 
Dnia 27 czerwca br.. o godz 10 rano przejeżdżałem 
przez Kraków ulicą Dominikańską wózkiem jedno- 
konnym, zaprzężonym według wymagań policyj- 
nych. Tu kapral policyi Stanisław Sh ita zatrzymał 
mnie i polecił mi razem z nim udać się na policyę, | 
gdzie zostałem zasądzony na karę 2 K, którą dla | 
uniknięcia dalszych nieprzyjemności zapłaciłem. 
Ponieważ od pełniącego służbę komisarza nie do- 
wiedziałem się, za jakie przewinienie zostałem 
zasądzonym, tą drogą zapytuję kompetentne czyn- 
niki za co w Krakowie się karze, bo w głowie nie 
chce się pomieścić, iż za to, jak się wyraził komi-! 
sarz, „że w mieście musi być porządek“ ściąga się 
na przyjezdnych jakiś nowy podatek przez policyę 
Krakowa w wysokości 2 K. 

Brutalny konduktor. Jeden z przyjaciół naszego 

pisma pisze do nas: Jechałem we wtorek z War-/ 
szawy w przedziale drugiej klasy w towarzystwie. 
kilku osób. Była tam także młoda kobieta widocz- 
nie bardzo zmęczona i słaba, która jechała na ku- 
racyę do Krynicy. Miała ona bilet I. klasy w ten! 
sposób złożony, że do biletu II. klasy dokupiła bi- 
let III. klasy. Przed Trzebinią zażądał od nas kom- 
duktor biletów, a nie przyjrzawszy się nawet bliżej ' 
biletom owej pani, krzyknął brutalnie: „Masz pani 
płacić karę 6 koron“. — „Ależ proszę pana“ za- 
częła nagabnięta: „Żadnych próśb: —- zawołał kon- | 
duktor — trzeba płacić“. Jeden z obecnych w prze- 
dziale księży próbował umitygować wzburzonego 
dygnitarza. „Księdza słucham tylko w kościele“, 
odburknął. Wogóle całe zachowanie się tego kon- 
duktora było tego rodzaju, że można go było po- 
dejrzywać, o niezupełną przytomność. — Jeszcze 
przed opisanem zajściem w Szczakowej, rzucał się 
gwałtownie na dzieci, które weszły do wagonu, 
gdzie jechał ich wuj wysoki dostojnik kość. z Kró- 
lestwa, grożąc im karami i t. p. Sądzimy, że kon- 
duktorzy obdarzeni podobnym temperamentem nie 
powinni być używani na stacyach granicznych, 
gdzie właśnie potrzeba dużo taktu i uprzejmości w 
stosunku do podróżnych. 
S ÀZ teatru miejskiego. Jutro popołudniu po cenach 
zniżonych »Halka-, opera narodowa Moniuszki, z pp. Za- 
charską, Marynowiczówną, Doboszem, Okońskim i Urba- 
nowiczem w głównych partyach, wieczorem zaś »Polska 
krew<, której wszystkie przedstawienia odbyły się przy 
Joszczęinie zapełnionej widowni. W poniedziałek wzno- 
wienie pięknej opery »Ńorma" Belliniego z udziałem pp. 
Brzeskiej, Korskiej, Ostrowskiej, Dobosza, Urbanowicza. 
Opera ta wznowiona w ubiegłym sezonie zimowym we 
Lwowie cieszyła się ogroimnem uznaniem krytyki i pu- 
bliczności. W przyszłym tygodniu gościnne występy słyn- 
nej śpiewaczki Ady Sari, primadonny opery włoskiej w 
etersburgu. 


Wystawa teatralna w Pałacu Spiskim została 
w dniu 29 czerwca zamkniętą. Wydział »Związku arty- 
stów< czuje się zobowiązanym do wyrażenia podziękowa- 
nia wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do powodzenia wystawy a mianowicie: 

P. Dr. Adamowi Chmielowi, Czytelni Teatru miej- 
skiego, pp. Ignacym Daszyńskim, p. Dr. Piotrowi Do- 
brzańskiemu, pp. Henrykom Hofmanom, pp. Maryanowi 
Jednowskiemu, pp. Stefanom Kołaczkowskim, p. Dr. Lach- 
sowi, p. Wincentemu hr. Łosiowi, p. Franciszkowi, Ma- 
charskiemu, p. Stanisławowi Niesiołowskiemu, p. Witol- 
dowi Noskowskiemu, p. Stefanowi Petryńskiemu, p. Dr. 
Pareńskiej, p. Dr. St. Eliaszowi, Radzikowskiemu, pp. 
Ludwikoni Rapaportom, pp- Ludwikowi i Irenie Solskim, 
p- Leonowi Stępowskiemu, p. Dr. Wernikowskiemu, p. 
radcy Janowi Zawiejskiemu, oraz p. Włodz. Żuław- 
skiemu. 

Ż Koła Pedagogicznego U. U. J. Dnia 1 lipca 
b. r. odbyło się IH, Walne zebranie członków »Koła Pe- 
dag. U. U. J., na którem ukonstytuował się Zarząd jak 
następuje: Prezes Klemens Jędrzejewski, zastępca Wła- 
dysław Duchiewicz, sekretarz Marya Stasiniewiczówna, 
członkowie Zarządu Marya Kączkowska, Aniela Piotrow- 
ska, Bronisław Knebloch, Adam Koc, Zygmunt Lipka. 
W skład Komisyi rewizyjnej weszli; Prezes Stefan Pod- 
worski i członkowie Julian Krzyżanowski, oraz Tadeusz 
Swięcicki. 

Korpusy wakacyjne weszły już w życie. Chłopcy 
spędzili już czas na Krzemionkach, dziewczęta rozpoczy- 
nają dzisiaj pierwsza wycieczkę. Ponieważ liczba dziew- 
czynek nie jest jeszcze pełna, dlatego wpisy trwać będa 
jeszcze w sobotę 4 i niedzielę 5 lipca od 8-10-tej w szkole 
im. Mick ewicza przy ul. Studenckiej 13, Ze względu na 
szczupłą kasę komitetu, wycieczki będą się musiały od- 
bywać blizko miasta; na fundusz dalszych wycieczek 
przyjmuje w dalszym ciagu datki skarbnik komitetu : 
Mieczysław Szybalski Kapucyńska 7. 


Kronika zamiejscowa 


Z naszych zdrojowisk. Piszą nam z Rabki: Sta- 
raniem Polskiej Drużyny Strzeleckiej w Rabce, od- 
było się dnia 29 czerwca przedstawienie włościań- 
skie p. t. „W górę serca“, F. Dominika, na cel tejże 
drużyny. Publiczność wypełniła szczelnie salę; ró- 
wnież dało się widzieć bardzo licznia włościań- 
stwo okoliczne. Gra, jak na amatorów (byli nimi 
sami włościanie) wypadła doskonale. Zwłaszcza 
żyd i Maciuś wywołali pełną przejęcia się grą, czę- 
ste oklaski. Przy całej skromności środków dobrze 
wypadł żywy obraz walki, który musiał być trzy- 
krotnie pokazywany. Szczere uznanie należy się 
PP. Romańskiemu S. i Łyskowi M., którzy zajęli 
się wyreżyserowaniem sztuki. Również należy po- 
dnieść ofiarność z jaką restaurator p. Moskalski 
oddał do użytku salę balową, a kapela zakładowa 
„również bezinteresownie przygrywała ochoczo pod- 
czas przedstawienia. 

Ostatnie piękne dni pogody ściągają resztki ku- 
racyuszy do Rabki. Wille zapełniają się gwałto- 
wnie tak, że niebawem okazać się może brak mie- 
szkań. Na deptakach starannie utrzymanego ol- 
brzymiego parku zakładowego roi się od setek ru- 
chliwych istotek i mam konstatujących co kilka 
dni kilowy przyrost na wadze. Ranem fala dzieci 
odpływa ku łazienkom zakładowym, gdzie pobyt 
uprzyjemnia codziennie koneert orkiestry zdrojo- 
wej. Szereg zapowiedzianych koncertów, przedsta- 
wień, festynów i reunionów uprzyjemni pobyt. Za- 
powiada również swój przyjazd p. Wyrwicz, który 
cieszy się zwykle wielkiem powodzeniem. 

Ślub panny Wandy Benedyktowiczówny, córki 
artysty malarza, powstańca z r. 1863 z p. Stanisła- | 
wem Kolinkiem, koncypistą pocztowym, odbył się ' 
dzisiaj we Lwowie. 

Telefon w Baranowie. Dnia 7 lipca 1914 r. odda- 
ną zostanie do publicznego użytku centralna stacya 
telefoniczna w Baranowie z ograniczoną służbą 
dzienną. 


— OZ O Z ZZO NO RA ZA Z W ZEE W Z ZE ZO OT O w 60m 


Z dziedziny wojskowości. 


Rozwiązanie kancełaryi wojskowej Ś. p. arcyks. 
Franciszka Ferdynanda. „Milit. Rundschau“ donosi, 
że kancelarya wojskowa Ś. p. arcyks. Franciszka | 
Ferdynanda oficyalnie przestała już urzędować. | 
Rozwiązanie jej faktyczne nastąpi jednak dopiero, 
gdy wszystkie akta, w niej się znajdujące, zostaną 


przeniesione do cesarskiej, kancelaryi wojskowej, ! 


co ma niebawem nastąpić. 


Str. 8. 


Nawet udzielone już urlopy, jak donoszą z Wie- 
dnia, zostały cofnięte. 

Strategiczny most na Dunaju. Z Bukaresztu 
donoszą, że w tych dniach rumuński minister robót 
pubłicznych, oraz gen. dyrektor kolei rumuńskiej 
odbędą wspólną konferencyę z komisyą serbską, 
celem ustalenia miejsca, gdzie stanie most na Du- 
naju, łączący brzeg rumuński z brzegiem serbskim 
tej rzeki. 

W związku z budową tego mostu, który będzie 
posiadał pierwszorzędne znaczenie strategiczne, 
gdyż ułatwi kooperacyę wojsk rumuńskich i serb- 
skich. pozostaje budowa rumuńskiej linii kolejowej 
Krajowa—Ciganus z odgałęzieniem do 
Gruii, oraz budowa nowej dwutorowej linii Bu- 
kareszt - Krajowa. 


„Polski charakter Krakowa ginie“, Nakładem 
„Ligi spolszczenia miast“ ukazała się pod powyż- 
szym tytułem broszura, która nadaje się doskonale 
do masowego kolportażu. Broszura zawiera referat 
red. Jana Matyasika wygłoszony na wiecu 
krakowskim Ligi. Wskazując na drogi, jakimi idzie 
zabór żydowski w Krakowie (a stosunki w Krako- 
wie są typowe dla całego kraju), dając prawdziwy 
obraz stosunku żydów do polskości i nawołując 
w gorących słowach do obrony polskiego stanu po- 
siadania w naszych miastach — staje się ta bro- 
szura świetnym środkiem agitacyjnym samoobro- 
ny i patryotyzmu ekonomicznego. Nabywać można 
broszurkę w „Lidze spolszczenia miast“ (Kraków, 
Szczepańska 7) i w Administracyi „Głosu Narodu“. 
Niska cena (20 hal.) ułatwia masowy kolportaż tej 
pożytecznej broszurki. 


W Poznaniu zmarł 99-letni Józef Słotwiński, 
weteran z 1831 roku. W wojsku polskiem był pod- 
chorążym. 


Repertuar opery i operetki lwowskiej 
w Krakowie. 


W sobotę: »Figlarne żonkie, operetka Gabriela. 

W niedzielę popoł. (ceny dramatu): »Hałka«, opera 
narodowa Moniuszki. 
sw niedzielę wiecz.: »Polska krew«<, operetka Ned- 

a. 

W poniedziałek poraz pierwszy; »Norma«e, opera Bel- 
lintego. 

We wtorek: »Figlarne żonki<, operetka Gabriela. 

We środę: »Polska krew<, operetka Nedbala. 

We czwartek : »Ewa«, operetka Lebara ; z H. Miłow 
ską w roli tytułowej. 

W piątek: »Zuziae, operetka Renyi'ego (po raz osta- 
tni w sezonie). 

W sobote: »Rigolelto«, opera Verdiego; gościnny wy- 
stę Ady Sari. 

W niedzielę popoł. (ceny dram.): »Madama Butter- 
fły<, opera Puccini'ego. 

W niedzielę wiecz.: »Figlarna żonkie, operetka Ga- 
briela. 

W poniedziałek: »Opowieści Hoffmana<, opera fanta- 
styczna I. Offenbacha ; gość. występ Ady Sari. 

We wtorek po raz pierwszy nowość; »Prymas cyga: 
nów«, operetka Kalmana. 

We środę. »Prymas cyganów«, operetka Kalmana. 

We czwartek: »Mignon«<, opera Thomasa ; gościnny 
występ Ady Sari. 

W piątek; »Prymas cyganów«, operetka Kalmana, 

W sobotę: »Faust«, opera Gounoda, gościnny występ 
Ady Sar. 

W niedzielę popol. (ceny dramatu): »Trubadure, o- 
pera Verdi'ego. 

W niedzielę wiecz : 
bala. 

W poniedziałek; »Prymas cyganówe, operetka Kal- 


»Polska krew«, operetka O. Ned- 


I mana. 


»Cyganerya<, opera Puccini'ego, ostatai 
Ady Sart. 


We wtorek ; 
gościnny występ 


Repertuar Teatru Ludowego. i 
Sobota pop.: »Panieńskie Skałye. 
Sobota wiecz.: »Lola z Ludwinowae. 
i 0 A O A AOR CICE 


= hw m o am p o 


Pogoń za pieniądzmi i przyjemnościami 
idzie prawie zawsze w parze z ciężką obstruk- 
cy ijej następstwami jak nieprawidłowem tra- 
wieniem, bólem głowy zawrotem, dusznością w 
piersiach, zniechęceniem i t. p. — Gdy się zwa- 
ży liczbę ludzi, którzy lata całe dręczą się temi 
cierpieniami, nie można wprost pojąć, dlaczego 
ci wszyscy nie uciekają się do tego klinicznie 


Rozkaz do armii, wydany przez cesarza, w któ- , wypróbowanego, najprostszego Środka domowe- 


rym uczczone zostaną zasługi wojskowe Ś. p. arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda ukazać się ma jutro 


lub w poniedziałek, jak o tem donoszą pisma wie- | 


deńskie. 


Urlopy na czas żniw w obrębie XV i XVI korpu-- 
su nie będą w tym roku udzielane żołnierzom do 
tych korpusów należącym a to ze względu na po- 
ważną sytuacyę polityczną na południu monarchii. 


go a mianowicie do naturalnej gorzkiej wody - 


»Franciszka Józefac, Profesor uniwersytetn Hei- 
necke sławny badacz pisze, że woda Franciszka 
Józefa okazuje się jako łagodny, pewnie działa- 
jący i do wszystkich celów się nadający środek 
przeczyszczający. Do nabycia w aptekach, dra: 
gueryach i składach wód mineralnych. 


Kaltara polska zbie ię do Bułriw. 


Pod powyższym tytułem znajduje się w lipco- 
wym zeszycie „Świata Słowiańskiego" nader 
zajmujący dla nas artykuł, który tu dosłownie 
powtarzamy: 

Niezwykle zajmujący epizod sielanki sło- 
wiańskiej rozegrał się w ciągu ostatnich tygo- 
dni na przestrzeni między Wilnem a Sofią. 

— Czemu nie pamiętacie o ras? — mówił do 
korespondenta „Kurjera Litewskiego“ w Sofii 
Gregor Wasiliew, jeden z wodzów młodej Buł- 
garyi, nasz szczery, serdeczny, głęboką miłość 
dla Polski żywiący przyjaciel. Dlaczego tak 
słaby utrzymujecie kontakt z naszym ruchem 
umysłowym? Dlaczego zaniedbują nas wasze 
organizacye społeczne i ekonomiczne? Wasze 
towarzystwa literackie? Dlaczego wasi artyści, 
pisarze, publicyści gie przyjadą do Sofii i w od- 
czytach i wykładach nie poznajomią nas z Pol- 
ską i jej wielką sprawą? Wszak macie tylu lu- 
dzi, tyle głów! Wobec nas jesteście bogacze! 

Gregor Wasiliew mówił z serdecznym wy- 
rzutem, a Polak, zamieszkały w Sofii, zaniósł 
jego słowa do Polski, jako dobrą nowinę. Pola- 
ey mają w Słowiańszczyźnie opinię narodu nie- 
przystępnego dla sentymentów słowiańskich. 
Są źle notowani. Niechże tę opinię przełamią 
bodaj nad brzegami Maricy, gdy zdarza się do 
tego tak wdzięczna sposobność. Niech przyja- 
dą i mówią. Wskazówek wszelkich udzieli chę- 
tnie **regor Wasiliew, adwokat i publicysta 
isro poseł i minister) w Sofii, przy ul. Solon 

(Kr. 11. Gregor Wasiliew zaopiekuje się prele- 
guntem polskim, któryby zechciał przybyć i wy- 
giosić serye odczytów 0 sprawach polskich. 
Napływ słuchaczów będzie taki, że dochód ze 


wstępów pokryje z naddatkiem koszt podróży | rzutem, Gregor Wasiliew. 


i pobytu prelegenta w Sofii. 


Czytała słowa te w „Kurjerze Litewskim“ | 
młoda poetka z Litwy, pani Nora Walieka-Bu- 
cewiezowa, i żywo zabiło jej serce. Pojechać, i 
mówić o Polsce, tam, gdzie tak gorąco i mocno | 
tego pragną! Pani Walicka jest świeżym, pię- 
knym, wyłaniającym się talentem. Na stole 
czytelniczym leżą trzy tomy jej wytwornych | 
poezyj: „Prometea“, „Wróg“, „Na dnie borów*. 
Jest umysłen o wysokiej kulturze, wykwin- 
tnym i wrażliwym, a obok tego żywo reagują- 
cym na zjawiska i potrzeby życia narodowego. 
Więc wezwanie — zwrócone do wszystkich chę- 
tnych — postanowiła podjąć i podążyć do go- 
ścinnej, zapraszającej Bułgaryi. 

Redakcya „Kurjera Litewskiego“ utorowała 
autorce polskiej drogę przez zamianę listów z 
Sofią. Ustalono termin odczytów na koniee ma- 
ja. Pani Walicka, idąc po linii, wykreślonej w 
korespondencyi „,Kurjera Litewskiego“, opra- 
cowała w języku francuskim dziesięć popular- 
nie ujętych wykładów, przystosowanych do po- 
jęć obcego audytoryum. Tytuły ich: Konferen- 
cya wstępna; Rozbiory Polski; Sztuka drama- 
tyczna i idea teatru narodowego; Miasta pol- 
skie i Litwa (Litwa miała być, według informa- 
cyj bułgarskich, przedmiotem szczególnie zaj- 
mującym ze względu na analogie ugrupowań 
narodowych z Macedonią); Powieść polska; Ma- 
larstwo i sztuka stosowana; Mesyanizm — hi- 
storycy i ideolodzy; Podróż aeroplanem; Na- 
sze dni ;Kilka słów na zakończenie. Z tym plo- 
nem kilkotygodniowej pracy przygotowawczej 
i z radością w sercu pojechała poetka polska do 
Bułgaryi nawiązać nici między bohaterskim, 
chwilowo nieszczęśliwym, ale tyle sympatyi 
budzącym narodem południowo-słowiańskim, a 
naszą kulturą, nici, do których nawiązania nie- 


dawno nawoływał u nas Tadeusz Miciński, a z į niem, zapewnił, iż wykształcona publiczność | Nie, te odezyty nie mogą odbyć się u nas żadną 


tamtej strony, Świeżo i z tak serdecznym wy- 


Bawiła jednak dziwnie krótko. Po pięciu za- | 


Odwiedziliśmy poetkę w jej mieszkaniu kra- 
kowskiem, pragnąc dowiedzieć się, jak przy- 
jęto nad gościnną Marieą tę pierwszą próbę ży- 
wego i w pewien system ujętego zbliżenia się 
naszej kultury do Bulgaryi Na biurku pani 
Walickiej leżał tomowej objętości rękopis. Były 
to właśnie owe dziesięć prelekcyj, z któremi 
młoda autorka wybrała się na słowiańskie po- 
łudnie, i które... — tu mieści się sielanki sens— 
które wcale nie zostały wygło- 
szone. 

Uproszona przez nas pani Walicka opowiada 
o swych bułgarskich wrażeniach — i doświad- 
czeniach. x 

Były one od początku nader oryginalne. O- ' 
kazało się na wstępie niemal, że nastroje sofij- 
skie zmieniają się z tak błyskawiczną szybko- 
ścią, iż nie oryentuje się w nich nawet nasz za- | 
cny przyjaciel, Gregor Wasiłiew, aczkolwiek 
rodowity Bułgar. Okazało się w szczególności, 
iż w krótkim czasie, potrzebnym do przebycia 
drogi z Wilna do Sofii, gwałtowna tęsknota 
bułgarsjgzżza zbliżeniem się do naszej kultury 
ulotniła "€ gdzieś bez śladu, a wysoka tempe- 
natura uczuć słowiańskich, które miały powitać 
polskiego prelegenta, spadła o kilka stopni po- 
niżej zera. Na tle tego obniżenia się ciepłoty 
słowiańskiej młoda poetka polska przeżyła w 
szybkiein tempie szereg wrażeń, zarówno nie- 
oczekiwanych, jak urozmaiconych. Szły one 
porządkiem muzycznym, od łagodnego piano 
do forte, a ztąd do fortissime, zakończonego 
akordem, wykazującym duże podobieństwo do 
zgrzytu. 

Pewien deputowany bułgarski, z którym po-. 
rozumiała się redakcya „Kurjera Litewskiego“, | 
zgłosił się do pani Waliekiej z miłem powita- 


sofijska objawi niewątpliwie znaczną ciekawość 
dła kultury polskiej, uznał program wykładów 
za szczęśliwy, wróżył powodzenie i oświadczył 


— Przyjmiemy go z entuzyazmem... — mó- | ledwie dniach była pani Walicka z powrotem w gotowość do wszelkich ułatwień formalnych na 


wił Gregor Wasiliew... 


Dia Przew. Duchowieństwa 


kraju, gdzie zatrzymała się w Krakowie. 


RACZ En 


wszkkiego rodzaju ubiory alla] pawi 


gruncie, prelegentce polskiej nieznanym. W 


wykonuje wzorowo 


tym celu pojawił się nazajutrz — inny Bułgar, 
redaktor pisma... dla dzieci, u którego dał się 
zauważyć dużo słabszy zapał dla polskiego wy- 
stępu w Sofii. Redaktor zaakcentował silnie 
żal, iż pani Walicka mówić zamierza po francu- 
sku, zamiast po rosyjsku, wróżył o powodze- 
niu o wiele sceptyczniej, niż deputowany, i od- 
łożył sprawę do jutra. Nazajutrz wyłoniły się 
komplikacye. Uznano za rzecz niezbędną, aby 
rękopisy prelekcyj przejrzała wprzód pewna — 
wdowa po ministrze. Wdowa po ministrze o- 
świadczyła jednak, że nie wspólnego nie chee 
mieć z całą imprezą polską. Pani Walieka tak- 
że nie była tym pomysłem zachwycona. Rzecz 
poczynała się wikłać i plątać. Widoki załatwie- 
nia formalności przedodczytowych słabły z 
każdą godziną. 

Wówczas poetka polska postanowiła dzia- 
łać sama. Uznała za rzecz najprostszą zwrócić 
się do którejś z bułgarskich instytucyj kultu- 
ralnych z zapytaniem, czy byłaby gotową 
wziąć pod swój patronat cykł wykładów o Pol- 
sce i udzielić na ten cel gościny w swym lo- 
kalu? Przy pomocy wybitnych członków kolo- 
nii polskiej w Sofii zamiar ten został wykona- 
ny. Pani Walicka zwróciła się do najbardziej 
powołanego w tej sprawie Towarzystwa Sło- 
wiańskiego. Prezes tego Towarzystwa, profe- 
sor uniwersytetu sofijskiego i były minister o- 
światy, p. Bobezew, okazał się w rozmowie z p. 
Waliecką człowiekiem ujmująco szczerym i che- 
tnie posługującym się szczyptą dystyngowanej 
ironii. 

— Pani Polka? — rzekł, — Tu, w Towarzy- 
stwie Słowiańskiem, nie ma miejsca dla Pani 
odczytów. Polską nie zajmujemy się zgoła. Ani 
jednego polskiego pisma nie mamy w czytelni. 


miarą. Ale czy to koniecznie musi być u nas?— 
P. Bobezew przeszedł do dystyngowanej iro- 
nii. — Radzę Pani udać się do „Alliance Fran- 
caise!“ Tam przecież wasze naturalne miejsce. 
Wy zachodowey, jak Francuzi, łączy was kul- 


plac Maryacki 1, 


tura wspólna — Polacy i Francuzi, to takie bli- 
skie i pokrewne, a my? my sobie ludzie wscho- 
du! Niech Pani tam się uda... Zapewne chętnie 
użyczą Pani gościny. 

Za cenną tę wskazówkę podziękowała 
poetka p. Bobczewowi, wahając się w duszy, 
czy bardziej podziwiać uprzejmość towarzyską, 
czy zapał dla słowiańskiej idei w prezesie Bo- 
fijskich słowian. Słowianin sofijski zapytał je- 
szcze przed pożegnaniem: 

— Czy istotnie nie mówi pani — po rosyj- 
sku ? 

Pani Walicka odpowiedziała, że istotnie. Wy- 
chowała się w Krakowie. Na Litwie odczuwa 
nawet brak rosyjskiego języka... ale ostate- 
cznie — nie mówi nim. 

Profesora bułgarskiego jednak niełatwo wy- 
wieść w pole. — Uśmiechnął się: 

— Pas de fanatisme, madame! Pas de fana- 
tisme!... 

Zwróciła się p. Walicka z kolei, nie do „Al: 
liance Francaise“, uprzejmie przez p. Bobcze- 
wa zalecanej, lecz do bułgarskiej Biblioteki Na- 
rodowej, gdzie przyjął ją znany poeta i poddy- 
rektor tej instytucyi, p. 5. Czilingirow, oraz pa- 
ru przypadkowo obeenych tam podówczas pro- 
fesorów. P. Czilingirow, człowiek miły, ofiaro- 
wał przybyłej Polce tom swych utworów, obja- 
wił chęć tłómaczenia jej poezyj na język buł- 
garski, względem odczytów począł wynurzać 
najlepsze chęci, ale ujrzawszy ich program — 
przeraził się. Z takimi wykładami nie można 
ani w Bibliotece Narodowej, ani wogóle w Bo- 
fii... Nie! Nawet próbować nie należy! 

— Nie mówię — wyjaśniał poeta bułgarski, 
ochłonąwszy*—żeby wcale o Połsce...Ale, broń 
Boże, o rzeczach drażliwych. Absolutnie nie! 
O Polsce można u nas tylko, nie dotykając 
kwestyj politycznych, ani nie wspominając o 
ciosach i nieszczęściach. O literaturze? Ow- 
szem, ale pominąć trzeba koniecznie dzieła o 
charakterze patryotyezno - narodowym i najle- 
piej wystrzegać się dawania syntezy. Pożądane 


eoki A. Wajewicza 


obok Herliczki — Kraków. 


Ste. 4 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


„Połacy*, barwnie opowiedziana Historya Polski 
wyszła w drugiej części — obejmując czasy od Ba 
torego do Konstytucyi 3-go Maja. Książeczka to 
o 248 stronach, z wieloma rycinami, jest napisana 
barwnie i zajmująco i przynosi lekturę nader poży- 
teczną dla naszej młodzieży. Zasługą autorki „Ja- 
dwigi z Łobzowa* jest wydawnictwo biblioteczki 
dla młodzieży, a historyę opracowaną starannie 
godzi się polecić wszystkim wychowawcom i kie- 
rownikom czytelń. 

Zamach w Sarajewie i orgie hakaty w Białej, oto 
dwa najsensacyjniejsze dla nas wypadki tygodnia, 
z których szereg interesujących zdjęć przynosi o- 
statni Nr 27 „Nowości Ilustrowanych'. Obok tego 
znajdujemy tam zobrazowanie wydarzeń tygodnia 
z życia zarówno w Polsce, jak zagranicą: „Zjazd 
kobiet polskich", „Sejm palestry polskiej we Lwo 
wie“, „Echa katastrofy lotniczej“, „Trybun ludu w 
sutannie“ i t. d. i t. d. 

Skarbnicy Polskiej Nr 53. rozpoczynający seryę 
V. i równocześnie drugi rok istnienia tego najtań- 
szego w Polsce wydawnictwa arcydzieł literackich, 
przynosi „Wybór poezyj“ największego poety pol- 
skiego Adama Mickiewicza. Wybór ten, obejmują- 
cy 24 stron druku „Skarbniey Polskiej“ zawiera 
przewspaniałe „Ballady i romanse“ oraz wszystkie 
najświetniejsze poematy pomniejsze i liryki Mickie- 
wicza. Jest to jeden z najobfitszych i najpiękniej- 
szych numerów „Skarbnicy Polskiej '. Numer arty- 
stycznie illustrowany, kończy się dodatkiem naj- 
świeższych „Nowin literackich“, Cena numeru 16 h. 


Dział ekonomiczny. 


Nowy zamach państwa na oszczędności. Wspo- 
minaliśmy obszerniej o taktyce państwa w sprze- 
daży rent, o walce konkurencyjnej jaką wciskanie 
rent spowodowało pomiędzy kasami oszczędności 
a bankami, wreszcie o instytucyi Państwowych Kas 
Oszczędności, które uczyniono poważnymi odbior- 
cami rent, a zarazem czyniąc z nich zbiorniki od- 
pływowe dla oszczędności krajów na rzecz pań- 
stwa. Czego nie wyciśnie śruba podatkowa, to ogo- 
łaca wprowadzony system wyławiania oszczędnoś- 
ci z kraju, uprowadzający od obrotu wewnętrznego 
zaoszczędzony przez najuboższe masy grosz. 

Jak wykazuje bilans z r. 1913, Pocztowe Kasy 0- 
szczędności wykazały w ubiegłym ciężkim roku fi- 
nausowymi 10 milionów koron czystego zysku. 
Wspomnieć należy, że nieuświadomienie naszego 
ludu wzmaga czynności pocztowych Kas Oszczę- 
dności w naszym kraju i w chwili, gdy rząd usuwa 
się od wszystkich wobec kraju świadczeń, równo- 
cześnie rozmyśla nad ulepszeniem systemu wyławia- 
nia oszczędności na korzyść rent przez stworzenie 
specyalnych rentowych kas oszczędności. Pierwsza 
wkładka na kupno renty wynosić ma 20 K aż do 
zupełnej spłaty pełnej sumy waloru. Dla zachęty 
obiecuje się uwolnienie od podatku do 1000 koron 
procentów. Czynności te przeprowadzać będą ty- 
siące Kas pocztowych, rozsianych po kraju. 

Produkcya węgla kamiennego w Galicyi. Według 
wykazu ministerstwa robó publicznych galicyjskie 
kopalnie węgla w mies. kwietniu 1914 wydobyły 
1,685.620 centn. metrycznych. Ogólna produkcya 
węgla kamiennego w tym miesiącu wynosiła w ca- 
łej Austryi: 13,396.747 zaś w kwietniu w roku 1913 
13,114.392. Galicyjskie i bukowińskie kopalnie wę- 
gla brunatnego wydobyły w m. kwietniu 1914 r. 
71.512 ctn. metr. i stanowią jak zwykle najniższą 
pozycyę w austryackiej produkcyi wegla brunatne- 
go, która w kwietn. 1914 wynosiła cyfrę: 21,287.620 
etn. metr., zaś w tym samym miesiącu 1913 roku: 
21,182.554 cetn. metr. 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 3-go lipca b. r. 
Płacono za 100 kg. netto : Pszenica od 21:60 do 2460; 
żyto od 20— do 2050; jęczmień browarny od —— 
do ——, jęczmień na krupy od 1660 do 17°70, jęcz- 
mień na paszę od —— do —'— ; owies do siewu (z o- 

ata akcyzową) od —— do —'—, owies na paszę 
ka akc.) od 17— do 19—; proso od —— do 
—'—; kukurudza od 17'70 do 19'20; tatarka od 2350 
do 2450; groch od 29'-— do 36—; fasola od 23:50 do 
56'— ; soczewica od 54— do 60— ; wyka od 20'— do 
2250; siano zwyczajne od 8— do 920; koniczyna 
pastewna od 8'40 do 10—; słoma od 560 do 6—; 
rzepak zimowy od —*— do ——; kminek krajowy od 
70'— do 74—; kminek holenderski od 82 do 84—; 
koniczyka nasienna czerwona od —— do ——; koni- 
czyna nasienna biała od —— do ——; tymotka na- 
sienna od —— do —'— ; espartetta od —— do — ; 
ziemniaki od 8— do 9—; jaja za kopę od 3'80 do 
420; masło za 1 kg. od 2-- do 2'40; ser za 1 kg. od 
—.50 do —'60; mleko zbierane za 1 litr od —'11 do 
-—13; mleko niezbierane za litr od —20 do —24. 


Rosyjskie manewry. 


Wojskowość rosyjska czułą jest niezmiernie 
na wszelką krytykę, pochodzącą z zewnątrz i 
oburza się, jeżeli ktokolwiek, czy to Rosyanin, 
czy cudzoziemiec, ośmieli się pisać prawdę o 
„porządkach“, jakie w armii rosyjskiej panują. 
Że jednak te „porządki* muszą być osobliwsze- 
go rodzaju, wynika np. z obszernego artykułu, 
omawiającego manewry rosyjskie, umieszczo- 
nego w piśmie fachowem „„Wojennyj Sbornik*, 
pióra jednego z wyższych oficerów, który pisze 
między innemi: 

„Lenistwo nasze starszem jest niżmy i nie wi- 
dać wcale u nas dążności do trudzenia swego 
umysłu nowemi rzeczami. Zaledwe rozpoczął 
się jakiś manewr, a już wszyscy — począwszy 
od kierownika, a skończywszy na ostatnim sze- 
regowcu — myślą tylko o tem, aby skończyć go 
jak najprędzej i udać się na kwatery dla odpo- 
czynku. Skutkiem tego każdy stara się, aby o 
ile się da, skrócić przebieg boju i omówienia, 
które po manewrach następuje. W konsekwen- 
cyi bój zostaje przeprowadzony za prędko, a o- 
mówienie, którego nikt nie słucha, bywa zwykle 
niewyczerpującem. Zawiele przytem zwraca się 
uwagi podczas manewru na stronę ekonomi- 
czną. I tak np. niektóre oddziały nocują w kwa- 
terach przeciwników, bo im tam wygodniej, a 
forpoczty stoją nie tam, gdzie im kazano, bo... 
nie było tam wody. 

„Ogień piechoty nie jest należycie kierowany, 
ani też nie zwraca się uwagi na jego ewentualne 
skutki. Sędziów rozjemczych, którzy zwracają 
na to uwagę, zwykle się wyśmiewa. Artylerya 
zaś uważa swe zadanie za skończone, gdy za- 
jęła pierwszą pozycyę ogniową i oddała kilka 
strzałów. Nie rekognoskuje ona pola walki, nie 
oznacza celów, nie wyszukuje nowych pozycyj, 
nie stara się o wejście w kontakt z piechotą. 
Przy omówieniach zaś działanie artyleryi pra- 
wie nigdy nie zostaje uwzględnionem'. 

Następnie uskarża się autor artykułu na to, 
że pojedyncze oddziały wojsk zaniedbują wy- 
mieniać między sobą poczynione spostrzeżenia 
o ruchach i sile nieprzyjaciela, oraz na to, że 
doniesienia ich do komend przełożonych są 
zamało dokładne. Uzupełnianie amunicyi jest 
nieudolnem, bo odnośnych, specyalnych * ćwi- 
czeń nie przeprowadza się nigdy. Nocne ćwi- 
czenia są prawie nieznane, gdyż są niewygodne 
(sie!). Służba sanitarna nie może nigdy się wy- 
ćwiczyć, bo gorączka, z jaką przeprowadza się 
manewry, nie zostawia jej na to potrzebnego 
czasu. Mnóstwo sędziów rozjemczych wyzy- 
skuje swoje niekontrolowane funkcye w tym 
celu, aby „wypocząć“. 

Artykuł swój kończy krytyk rosyjski słowa- 
mi: 

„Jedenaście miesięcy wykształcenia rekru- 
tów, nie mającego nie wspólnego z manewrami 
i jeden miesiąc manewrów! Jak długo nie wyj- 
dziemy z tego deptaku i gruntownie nie zmieni- 
my naszego wykształcenia wojskowego, tak 
długo nikt nas nie wyzwoli z tego fatalnego 
stanu, w którym dotąd się znajdujemy“. 

Zdaje się, że autor w tym frazesie wyraził 
się zbyt delikatnie — powinien był on popro- 
stu przytoczyć prawdziwy powód marnego 
przebiegu manewrów rosyjskich, a mianowicie: 
„lenistwo nasze jest starszem, niż my”. Koniec 
końców pokazuje się, że w armii rosyjskiej nie- 
wiele eo zmieniło się od czasu wojny z Japonią, 
podczas której armia ta wykazała zadziwiającą 
nieudolność przedewszystkiem w manewrowa- 


Telegramy. 


(Tełegramy „Glos Narodn* z dnia 4 lipca, 


Pogrzeb w Artstetten. 


Poechłarn. (T. B.) Już przed północą zazwy- 
czaj ciche miasteczko zawrzało żywym ruchem. 
Miejscowa i okoliczna łudność utworzyła szpa- 
lery aż do przystani na Dunaju. Na placu przed 
dworcem ustawiły się straże pożarne i stowa- 
rzyszenia. Dworzec przybrany żałobnie. Na pe- 
1onie zebrali się reprezentanci władz. O godz. 


Gee a a o e e 


me O Z A O 0 


GŁOS NARODU z dnia 5 Lipca 1914. 


Nr. 150. 


12 min. 37 w nocy cicho zajechał na dworzecj Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przybył dzisiaj ra-| Jacht, któremu towarzyszyły torpedowce, udał 


pociąg żałobny. Dwór wysiadł. Zwłoki pozostały | no do Burgu. Po drodze witały go tłumy. O go- 

w wagonie do godz. 2 min. 30 rano. dzinie 4 popoł. przyjął cesarz na audyencyi dzie- 
Poechlarn. (T. B.) Wagon ze zwłokami prze-, ci zmarłego arcyksięcia. 

sunięto na boczny tor, a z innych wozów wyj- Owacye dla cesarza. 

mowano wieńce. O godz. wpół do 3 rano szalała wiedeń. (T" B.) Cesarz udał się dziś o g. 8 


silna burza i deszez padał strumieniami. Trum- BinoŻSshodik d Lu Na czigdzjj 
ny wyniesiono z wagonu i wśród szpalerów: {200 75 1OĆNOrUNNU do zamku. Na Caiejdrodze 


przyświecających drogę pochodniami straży o-' był parle przedmiotem burzliwej owacyi ze 
gniowych i weteranów wojskowych przenie- | Strony icznie zebranej publiczności, 
siono do wspaniale przystrojonej żałobnie po- Przeciw biurokracyi dworskiej. 
czekalni, gdzie umieszczono je na katafalkach.| Wiedeń. (Tel. wł) „Reichspost* atakuje ostro 
Dwunastu oficerów pułku ułanów im. arcyksię. | biurokracyę dworską za to, że urządziła pogrzeb 
cia Nr 7 trzymało z wyciągniętymi szablami, arcyksięcia zbyt skromnie. Jako drugi wódz armii 
straż honorową. powinien był zmarły mieć wspaniałą «syste woj- 
Proboszcz miejscowy, poseł ks. Bauchinger, ' skową. 
dokonał w licznej asystencyi duchowieństwa,| Również inne pisma wiedeńskie atakują gwałto- 
ponownego pokropienia zwłok w obecności; wnie ochmistrza dworu ks. Montenuovo, zarzucając 
ochmistrza książęcego bar. Rummerskircha i in- | mu, że dlatego iż arcyksiążę go nie lubił, w ten spo- 
nych członków dworu, starostów Beneszowa sób postąpił, zarządzając pogrzeb nie odpowiada- 
i Melk, naczelników władz zamkowych z Kono-, jący uczuciom ludności. 
pisztiu, burmistrza z Poechlam z radą miasta) Podgjntkownik Marizzi 


i innych osobistości. Z powodu trwania ulewnej | "e. ; i 
burzy trumien nie przeniesiono zaraz do kara-! Sarajewo. (Tel. wł.) Stan zdrowia podpułkownika 


Vanót. | Marizzi znacznie się polepszył. Wiadomości o jego 
Dopiero o godz. wpół do 4, gdy burza nieco, ŚPierćh rozgłoszone wczoraj, były nieprawdziwe. 

się zmniejszyła, zaniesiono trumny do pze Aresztowania. 

żonych w cztery konie karawanów. Jeźdźcy 2! Wiedeń. (Tel. wł.) Podczas demonstracyi w 

latarniami poprzedzali żałobny pochód, który ostatnich dniach aresztowano na ulicach Wie- 


się poruszał wśród szpalerów straży ogniowej dnia 19 osób, z tych 6 zatrzymano w więzieniu. 
weteranów oraz ogromnych tłumów ludności ROW 


do brzegu Dunaju. O godz. 4 rano przybył po-| = 
chód nad Dunaj. Liczne światła już słabo było | 
widać przy brzasku dnia. | 


Karawany zajechały na prom żałobnie przy- Serbia a zamach. 
strojony, który przewiózł je na drugi brzeg rze- Udział rządu serbskiego w spisku. 
ki, poczem pochód ruszył w dalszą drogę, długą: Budapeszt. (Tel. wł.) „Bud. Hirlap.“ donosi 
5 i pół klm. do zamku Artstetten i przybył tam że oprócz majora serbskiego Pribieevića brał 
o godz. 5 rano. Na całej drodze tworzyła lu- w spisku czynny udział także gen. Janković. 
dność gęste szpalery i w niemem milczeniu da-| Znaleziono dwadzieścia bomb zwiniętych w 
wała wyraz żałobie. Na drodze w zamku two- papier, który pochodzi z arsenału w Kraguje- 
rzyli szpalery leśni dworscy i reszta personaln wącz. Na jednym z arkuszów znajduje się pod- 
arcyksiążęcego. Tu zebrała się także ludność pis pułkownika Jovanovića. 
z Artstetten. Trumny przeniesiono do kościoła „Bud. Hirlap“ twierdzi, że o zamachu wie- 
zamkowego i ustawiono na katafalku. Księża -qziałtakże premier Pasicz. Należy się domagać 
i zakonnice odprawiali przy zwłokach modły. | usunięcia go. 

Artstetten. (T. B.) O godz. 10 min.45 przed- | p R h Beleradzi 
poł. odbyło się w kościele zamkowym uroczyste naka ta mać A 
pokropienie zwłok w obecności arcyks. Karo-' Wiedeń. (Tel. wł.) Do godz. 4 po południu nie na 
la Franciszka Józefa, rodziny zmarłych i ich dteszło do Wiednia potwierdzenie wiadomości o roz- 
dzieci, licznych członków domu cesarskiego i ruchach antyaustryackich w Belgradzie. Prawdo- 
bardzo licznych członków wysokiej arystokra- podobnie odbyły się tylko drobne demonstracye. 


się na morze Bałtyckie, gdzie nastąpiło spot- 
kanie z eskadrą angielską. Okręty wymieniły 
sygnały powitalne, poczem jacht wrócił do Pe- 
terhofu. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Adamowie Niemojewscy z 
Warszawy, Ludwikowie Mężniccy z Częstochowy, Jó- 
zefowie Trojanowscy z Aleksandrowa, Wincentowie 
Ładyńscy z Warszawy, Jadwiga Bortkiewicz z Żyto- 
mierza (Wołyń), Stanisława Bromma z Chełmży, Ma- 
rya Chmielewska iz Warszawy, Zofia Januszewska z 

ha'kowa, Józefa Kublicka z Żytomierza, Eugenia No- 
wakowa ze Strzeinieszyc, Helena Nazórska z Osucho- 
wa, Gabryel Orzakiewicz z Łańcuta, Hjacent Ratyński 
z Będzina, Franciszek Ebner z Wiednia, Władysław 
Rawski ze Lwowa, Michał Sternbach z Abacyi, Mie- 
czysław Sternbach z Czerniowiec, Stanisław Sikorski 
z Warszawy, Herman Schrenzel ze Lwowa, Wanda 
Stolpe z Warszawy, Walter Brandt z Wiednia. 


EGW TAROCIEPOPIYKACZIKZACC O) RANNA 
Radesłane. 


Dla słomianych wdowców 
obiady w abonamencie poleca piers szorzędna 


Resiauracya Hotelu Pollera 
vis a vis teatru miejskiego w Krakowie. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Stanistaw Łapiński 


b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, b. 
kierownik oddziału wewn. Szpitala Wilhel 

| miny w Wiedniu, ordynuję w chorobach we- 
| wnętrznych. Floryańska I. 31, I. p. Nr. tel. 3353, 


Troskł o dziecię nigdy nie brak, a największa tro- 
troskę sprawia każdej matce pokarm dla jej maleństwa. 
Zaburzenia w trawieniu zdarzają się zaś tak często przed 
któremi należy dziecię strzedz. Uchronić się zaś przed 
niemi można tylko i jedynie przez racyonalny pokarm. 
Spróbujcie jednak tylko zaufanie wzbudzającego, w ty- 
siącach rodzin z najlepszemi skutkami zasiosuwywanego 
wyrobu odżywczego, jakim jest Nestlego mączka dla dzie 
vi. Próbna puszkę tejże i pouczającą książeczkę o pielę- 


iynowaniu dzieci dostać można darmo u Henri Nestlé, 


Wiedeń, I. Biberstrasse 1 w. 


Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że w wa- 
gonach restauracyjnych, kursujących na liniach 


byłoby coś o Mickiewiczu, tylko znowu ATR zapewnień zacnego Gregora Wasiliewa, 
dnie. Myślę, że możnaby o „Panu Tadeuszu“ i tak namiętnie pożądała widzieć i słyszeć prele- 
życiorys... głównie życiorys! Pierwszy odczyt gentów z nad Wisły, opowiadających o kulturze 
powinienby być jaknajobojętniejszy — wtedy i ideałach pokrewnego, 23-milionowego narodu. 
może znaleźliby się słuchacze na dalsze... W ka- Pani Walicka rozważała właśnie intrygujące 
żĝym razie Biblioteka Narodowa oficyalnie nie pytanie, co mogło się stać z ową namiętną żą- 
może mieć nie wspólnego z polskimi odczy-! dzą zbliżenia się do polskiej kultury, gdy w to- 
tami, ku tych rozważań — piątego dnia pobytu w 


cyi. Pokropienia dokonał dziekan Dobner przy į 
licznej asystencyi duchowieństwa. Przy tru- 
mnach oficerowie pułku ułanów nr. 7 i pułku 
dragonów nr. 4 odbywali straż honorową. 

Po ceremonii kościelnej 
dzwonów o godz. (1 min. 35 zanieśli oficero- 
wie pułku ułanów nr 7 i pułku dragonów nr. 4 
trumny wśród szpalerów ustawionych przez 
straże pożarne i weteranów przez park zam- 
kowy do grobowca, gdzie w obecności najbliż- 
szej rodziny nastąpiło ostateczne złożenie zwłok 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i jego mał- ` 
żonki. 

O godz. 8 rano przybył arcyksiążę Karol! 
Franciszek Józef specyalnym pociągiem dwor-! 
skim w towarzystwie ks. Lobkowitza, kancela- 
ryi wojskowej zmarłego arcyksięcia. Przybyli 
dalej Piotr Ferdynand, hr. Mycielski, trzech o- 
ficerów puiku ułanów nr. 7, oraz liczni uezestni- 
cy żałobni. Na dworcu przedstawił się arcy- 
księciu starosta z Melk, poczem arcyksiążę z 
innymi uczestnikami udał się automobilami do | 
Artstetten i przybył tam o godz. 8 min. 20 ra- 
no i zaraz udał się na zamek. 

O godz. 9.47 rano przybyła specyalnym po- 
ciągiem dworskim do Poechlarn arcyks. Zyta 
wraz z arcyksiężnemi Maryą Teresą, Maryą A-j 
nuncyatą i Maryą Józefą, troje dzieci zmar- 
łych Arcyksięstwa, ks. Albert  Wirtem-; 
berski z dwoma synami, ks. Braganza, ks. Bur-* 
bon, arcyks. Maksymilian, ks. Elżbieta Liech-' 
tenstein, hr. Juliusz Thun Hohenstein z córką- 
mi, hr. Schoenburg, hrabstwo Nostitz, hrabina ' 
Marya Chotek i liczni inni członkowie wysokiej 
arystokracyi. Przybyli udali się samochodami 
ilo Artstetten. 

Wiedeń. (T. B.) W czasie, w którym w Arte- 
stetten odbygwał się pogrzeb, odprawiono w ka- 
plicy zamkowej nabożeństwo żałobne w obe- 
eności cesarza, członków rodziny cesarskiej i 
świty dworskiej, generalicyi, oficerów sztabo- 
wych całego garnizonu. Kościół był żałobnie 
przybrany. Przybyła na nabożeństwo też licz- 
nie publiczność. 


wśród dźwięku ' 


Manifestacya arystokracyi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Z powodu zarządzeń och- 


[vicia w spisku udzielił mu dymisył. Kząd serbski 


O dymisyę Pribicevica. 
Belgrad. (Tel. wł.) Z pewnych sfer zwrócono się ' 
do rządu z wezwaniem, aby wobec udziału Pribice- 


galicyjskich można dostać Szczawnicką wodę 
krajową ze źródła »Stefan*. 


stara się jednak zaprzeczyć współwinie Pribicevicia | 
nie odpiera jednak reszty zeznań, złożonych przez 
Cabrinovicia. j 
Nowe aresztowania. 
Sarajewo. (Tel. wł.) Dzisiaj przyprowadziła poli- 
cya do Sarajewa studenta Saricia, który jest po- ' 
dejrzny o udział w zamachii. 


Za pochwalanie zbrodni. 


PIW 


r a NABYCIA 
Sarajewo. (Tel. wł.) W Gorazda aresztowano LEPSZYCH HANDIACH 
serbskiego popa Gorewicia za pochwaienie zama-! MELZ ' 'ANSKI 
x, | ZDRGJ CZ. 


Zgon wybitnego adwokata. | 
Warszawa. (WAT). Wczoraj zmarł tu jeden | 
z najlepszych adwokatów Stanisław Leszczyński, | 
wybitny działacz na niwie społecznej. Przez! 
długi czas był członkiem +Tow. Bezpłatnych | 


Czytelni+, przy Towarzystwie Dobroczynności. 
©biężenie bandytów. 


Olkusz. (WAT.) Polieya tutejsza urządziła 
wczoraj obławę na kilku bandytów, którzy od 


„Nasz Dom“ 
| Pisma tygodniowe ilustrowane dla kobiet 


dłuższego czasu szerzyli postrach w całej oko- | drukuje stale dwie powieści, nowele, poezye 
licy. Bandyci schronili się w jednej ze wsi pod i krytyki. Dział społeczny i literacki. Wychowa 
Olkuszem, gdzie zabarykadowali się w domu ‘nie, hygiena, esietyka, sprawy kobiece. Dzia 


włościanina Kaweckiego. Policyę, która otoczy- ' gospodarstwa miejskiego i wiejskiego, ogrodnie 
ła dom ze wszech stron, przyjęli bandyci o- i two, ilustrowana kronika mody, tablice krojów 
gniem rewolwerowym. Policyanci odpowiedzieli | dzia? robót kobiecych. Wskazówki praktyczne 
również strzałami. Walka trwała dłuższy czas. kuchenne, porady kosmetyczne. 


Dwóch strażników i jeden bandyta zostali cię- | i i š 
żko zranieni. W końcu bandyci się poddali | Aśministracya : Kraków Dunajewski go L 1 


x i Dia prenumeratorek »Głosu Narodu« prenume- 

Przeciw obrządkowi wschodniemu w ko- pata zniżona wynosi w Krakowie me. 
ściołach katolickich. 3 K 40 h, na prowincyi 3 K 75 h. 
Petersburg. (WAT). »Birż Wied.« dono 

szą: Wielu gubernatorów zwróciło się do mi-| 
nistra spraw wewnętrznych ze skargą, że wielu 
atównych katoliekich mimo ostio Ae Frem do zębów 
odprawia w kościołach katolickich nabożeństwo 
wedle obrządku wschodniego. -- Ministerstwa 


mistrza dworu ks. Montenuovo urządziła wezo-, zwróciło się wobec tego do władz duchownych, 
raj arystokracya zebrana w Wiedniu ciekawą katolickich z oświadczeniem, że w razie pono- | 
manifestacyę. O godz. pół do 10 wiecz. ezłonko-' wienia się tych wypadków duchowni katoliccy 
wie najwyższej arystokracyi podkomorzowie i będą bardzo surowo karaui. 

inni, piastujący godności dworskie, zebrali się | Odwołanie manewrów. 

au PS LA 45 go a A se| Steinmanger. (Tel. wł.) Administracya woj- 
p ez, l UNErSUraSBe | UPETNNAĘ Lo Wyd ro zawiabmih, żupana, że manewry ce- 


P. Bobczew, prezes sofijskich Słowian, był. 
jako stal chłodny. W Bibliotece Narodowej pa- 
nował dła odmiany cichy lęk przed Polską. — 
Gdy w czasie rozmowy otwarto tekę kartonów, 
które p. Walicka miała ze sobą i którymi za- 
mierzała ilustrować jeden z wykładów, z piersi 
obecnych wydarł się okrzyk przestrachu: — 
Kościuszko?!!! 

Nie był to na szczęście, Kościuszko. Była 
to — Grottgerowska „Warszawa“ i „Wojna. 
Przedstawiciele nauki bułgarskiej stracili je- 
dnak wszelkie zaufanie do podejrzanej teki. 
Byli wyraźnie zwarzeni. Jakiś głos tajemny 
ostrzegał ich, że te kartony nie zawierają nie 
dobrego. 

— One obrażają uczucia polityczne Bułga- 
tów — usłyszała poetka polska, dochodząc 
zwolna do wniosku, że tu nie należy się nicze- 
mu dziwi, 

Pozostawała trzecia instytucya  gofijska, 
„Słowiańska Beseda'*, która mogła wykłady 
polskie wsiąć pod swój wspaniałomyśltty pro- 
tektorat. Tam nie udała się już p. Walicka 
sama, lecz za pośrednictwem rodaków, w Sofli 
zamieszkałych. Przyniesiono jej odpowiedź: 
„Słowiańska Beseda“ musi odmówić jakiego- 
kolwiek udziału w urządzeniu odczytów o Pol: 
sce. „Słowiańska Beseda“ nie może drażnić — 
„trójporozumienia". 

Czwartego dnia pobytu w Sofii pani Nora 
Wałicka uezyniła zajmujące odkrycie, że w gra- 
nicach państwa rosyjskiego można o Polsce mó- 
wić i pisać mniej więcej dwadzieścia pięć razy 
swobodniej, niż w granicach Buigaryi, która, 


PIERWSZOÓR 
| 


ZĘDNY MAGAZYN OBUWIA 
własnego wyrobu 


gościnnej Sofii — otrzymała niedwuznaczną 
zachętę na piśmie do... opuszczenia granie Buł- 
garyi. 
Poetka wileńska, której zacny Gregor Wasi- 
liew swym popędłiwym temperamentem przy- 
| czynił tyle nieoczekiwanych wrażeń, nie skarży 
się na oryginalne przyjęcie, jakiego doznała i 
ka o niem z miłą pobłażliwością. Sądzi 
ona poprostu, iż szanowni bracia Bułgarzy prze- 
sadzają tylko cokolwiek w gorliwości i mianowi- 
cie w stosunku do Rosyi chcą być — bardziej 
papieskimi od papieża. Że pełni są przytem wy- 
kwintnej kultury, ze umieją być uprzedzająco 
uprzejmymi dla gości, a w pierwszym rzędzie 
dla dam, to imieniem swego narodu zademon- 
strował w nader dobitny sposób p. Bobczew, 
były minister oświaty. Ch. 


Artykuł powyższy opatrzyła redakcya „Świa- 
ta Słowiańskiego“ następującym dopiskiem: 

„Redakcyę „Świata Słowiańskiego“ — tak 
daleką od wszystkich „sympatyj i antypatyj“ 
słowiańskich — ganiono nieraz, że za mało wy- 
różnia „sympatycznych“ Bułgarów. Nie wszyst- 
ko można zawsze pisać i wypisać... Powyższe 0- 
powiadanie starczy chyba za szereg artykułów? 

Nawiasem dodajemy, że p. W. nie powinna 
była jechać, nie będąc zaproszoną przez żadną 
instytucyę w Sofii. Jednostka ma prawo 
zapraszać tylko do swego4. mieszkania, a osoba 
prywatna może reprezentować tylko... samą 
siebie“, 


lotu Mariahilferstrasse, demonstrując w ten spo- 
sób przeciw zarządzeniu ochmistrza dworu, ks. ! 
Montenuovo, który nie wyznaczył dla tych go-; 
dności dworskich miejsca dla udziału w pogrze-| 
bie. Ks. Montenuovo zawiadomiony o zamiarze! 
demonstracyi, zasięgnął natychmiast opinii mi- 
nistrów, którzy postanowili nie przeszkadzać 
manifestacyi, gdyż tajni radcy i podkomorzo-! 
wie oświadczyli, że jeżeli doznają przeszkody 
we wzięciu zbiorowego udziału w pogrzebie, ' 
złożą godności. 

Policya poinformowana przeprowadziła po- 
chód do rogu Babenbergerstrasse, gdzie ucze- 


stniey jego ustawili się w grupę i yitali prze- 
jeżdżających członków dworu. SĘ Karol, P 


Franciszek, widocznie zdziwiony, akrotnie 
się z powozu oglądał. Gdy przejechały powo: | 
zy, grupa przyłączyła się w szeregach do po- 
chodu i odprowadziła zwłoki pary arcyksiążę- 
cej na dworzec. Ta niebywała demonstracya 
zrobiła w mieście sensacyę. Wśród uczestni- 
ków grupy zauważono także wielu członków 
rodzin polskich. 


l 


Po zamachu. 


Dzieci arcyksięcia w Wiedniu. 
Wiedeń. (Tel wł.) Dzieci zmarłego arcyksię- 


sarskie zostały odwołane. 
Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było dzi- 
siaj trochę lepsze, kursy poszły w górę. 
Nowa zbrodnia sufra *ystek. 
Londyn. (WAT). Sufrażystki podpaliły sta- 
rożytny zamek Tiaheymenech w hrabstwie Down. 
Zamek spłonął doszczętnie wraz z drogocenne- 
mi zabytkami sztuki i nauki. 


Essad basza wyjechał. 
Neapol. (T. B.) Fssad basza wyjechał do 


aryża. 


Katastrofa lotnicza. 
Paryż. (WAT.) Na lotnisku w Reims spadł) 


wczoraj lotnik wojskowy Mourat wraz z pasa-| A 6 
żerem. Obaj zginęli na miejscu. Upadek nastą-| ** R r z 

pił z wysokości 300 metrów. (Póstyćnr) na Węgrzech. Najsilniejsze w Europie go- 

race źródła siarczano-mułowe, radioczynne przeciw cier- 

pieniom stawów, reumatyzmowi, artretyzmowi, nowralgii, 

zwłaszcza ischiasowi, po złamaniach i zwichnięciach. 

Urządzenia mieszkań i kąpieli od najtańszych do luksuso- 

wych. Hotel Thermia połączony z łazienkami otwarty cały 

rok. Frekwencya 18.000 osób, Z Warszawy 15 godzin, 

z Krukowa 8 godz., z Wiednia 3 godz. Wszelkich infor- 

macy? oraz prospektów w języku polskim dostarcza: 

lekarz zakładowy Dr Al. Teichmaun, zimą Kraków, 

latem Płszczany, willa Sztraka, albo Dyrekcya zakładu 


re” 


Huerta ustąpił ? 

Nowy Jork. (WAT.) Obiega tu pogłoska, że 
Huerta ustąpił ze stanowiska prezydenta Me- 
ksyku. Dzisiaj lub jutro ma się odbyć wybór 
owego prezydenta, Kandydatem, posiadającym 
największe szanse jest Pedro Lascura. 

Spotkanie cara z eskadrą angielską. 

Petersburg. (T. B.) Car z w. księżniczkami 


WOJCIECH RAPERA |" 


cia powitali na dworcu członkowie rodziny ce- Olgą i Tatjaną udał się dnia 1 b. m. w towarzy- 
sarskiej, oraz rodziny ks. Hohenburg. Bardzo stwie ministra domu cesarskiego i ministra ma- 
serdecznie powitał je areyks. Karol Franc. Jó-| rynarki z Peterhofu do Kronsztadu. gdzie prze- 
zef. 


: siedli się na pokład jachtu „Gwiazda Polarna*.' 


KRAKOWIE, ULIGA SŁAWKOWSKA L. 24. 
Dom XX. Emerytów. 


N”. 150 Str. 5 


„GŁOS NARODU z dnia 5 lipca 1914 
e "mm 
Mieszkanie 


Dwa lub trzy frontowe sionecz. aleg. 
pokoje łazienka, przedpokój, kuchnia 
itd. elekt. oświetlenie do wynajęcia od 
siarpnła, września, paźżdz'ernika lub 
zaraz. Tamże różne nowe i używane 


Meble 


dwa obrazy Matejki, (premie) naszy- 
nia stołowe i kuchenne z powodu 
wyjazdu tamio do sprzedania. 

Strzelecka 16 I p. na lewo. 932 


RE JAF=". s 


Rok założenia 1868. WØRok założenia 1868, 


ZAGGTENGKA BANNA 


Filia w Krakowie, Rynek główny L. 17. 


Wpłacony kapitał akcyjny — Kor. 25,000.000. 
Fundusze rezerwowe przeszło — Kor. 80,000.000. 


(22 filij) 
zajmuje się wszelkiemi sprawami bankowemi, przyjmuje wkłady oszczę- 
dnościowe na rachunek bieżący pod najkorzystniejszymi warunkami. 


Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 


Udziela wszelkiego rodzaju kredytów 
Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkieciągnienia, ku- 


T-wa Wyrobów Perfumeryjnych 


Brocard & C= I Rallet & Cie 


Pragnąc zadowolnić wszelkie wymagania Szanownej Klijenteli 
naszej, uważaliśmy za konieczne rozpowszechnić kilka z najnow- 
szych naszych wód kwiatowych mydeł i perfum, a mianawicie : 


WODY KWIATOWE 


ORCHIDOR, KRÓLOWA ŁABĘDZI, MONPEVE, 
GAŁĄZKA BZU, SADA-JAKKO I WRZOS 


z wody kolońskiej polecamy znakomitą wodę 


ADAMA MICKIEWICZA 


Dzięki skomplikowanej kompozycyi tych perfumeryi, powstają nadzwyczaj 
oryginalne zapachy, łatwe do odróżnienia od innych, w wysokim stopniu 
przyjemne po upływie pewnego czasu. , j 
Polecając zaznajomienie się z naszymi wyrobami, zapewniamy, że wody 
te są rzeczywistą nowością w dziedzinie perfumeryi: 
Skład główny dla Galicyi: 


K. MIRLASZEWSKI 


Kraków, Plac Dominikański L. i. 
Żądać wszędzie. 


ZAKŁAD MALOWANIA 


482 przyjmuje się 
wykonywanie wszel- 

kich robót w zakres 

ten wchedzących a 

+  paczezólności GRO. 

i POMNIKÓW tak w miej- 

wa jak | na prowincyi. Poleca 


wielki wybór gotowych pomników 
s piaskowca marmuru i granitu. 


prawdziwe orneńskie malerpały 


na sezon wiosenny i letui 1914 
Jeden kupon 8:10 | 1 Eupon 7K 
m. dług ua całe | I Kupon 10K. 
ubrnnie męskie; 1 Knpon 15 K. 
BK spodnie i ka- | 1 Kupon 17 5. 
izelk starczają- 
a. kogtaja tylis [1 Kupon 20K. 
? kupon na czarna ubrania wi- 
zytowe 20 kor jakoteż materye 
na zarzatki, kostyamy turysty- 
czne, jedwabre, kamgarny, ma- 


(dom własny) Telef. 
Í 


Katolik - Polak, 


któryby zechciał osiedlić się na 
stałe w małem miasteczku może 
liczyć na intenzywne poparcie 
i znaczne dochody. Zgłoszenia 
pod „Pewny“ okazicielowi karty 
N. 45851. w Truskawcu zdroju. 


teryały na suknie damskie itd. 
> Ini s BITEJ Cza wysyła po cenach fabrycznyc. : . - : > 
Kiełbasy wiejskie DBA NA SZRLE anna ||| 20 srej rzetelności | porządku puje i sprzedaje papiery wart. oraz wszelkie obce waluty. 


Czysto wieprzowe, apecyalne ze BZy- 
nek i pojędwic, oraz inna wędliny 
wytwarzane na sposób domowy wiej- 
ski — o 1000 lepsze niż wszystkie 
wyroby inne. 

Celem zapoznania P, T Puhliczuośsi 
z dohorowemi wędlinami sprzedaje © 
10% taniej niż wszędzie. Pierwszy 
krajowy skład specyalnych wędlin 
Kraków Długa 24 Kupsom | 

odsprzedawcom znaczny opust 


Najtańsze zakupno 


pieców kafiowych, Oraz w zakres ten 
wchodzących. rot ót — poleca J. MA» 
LINKA Fabryka kafli w An irychowiw. 


DO ULOKOWANIA 

16.000 K, 18.000 K i 28.000 K 

tylko na solidną hipotekę. Zgło- 

szenia przyjmuje kancelarya adw. 

Dra Teodora Koscha w Krako- 
wie ul Pijarska |. 3. 


L. 9845. 
Podgórze, dnia 24 czerwca 1914. 


Dyłoszenie licytacji 


Celem oddania w przedsię- 
biorstwo budowy kanałów miej- 
skich w Podgórzu: 

1.w ulicy Kraszewskiego t. j. 
od domu Kreska aż do ulicy 
Słowackiego, 

2. Część ul. Rękawka i Krakusa 
aż do ul. Józefińskiej, 

3. Ulice Wałowa aż do ul. Ro- 
manowicza na Zabłociu, od- 
będzie się w Magistracie Pod 
górskim rozprawa za pomocą 
ofert w dniu 15 lipca 1914: 
o godzinie 12 w południe. 
Wadyum wynosi 5%0 od sumy 
oferowanej 
Plany, kosztorysy i warunki 

można przeglądać w rzeczonem 

biurze w godzinach urzędowych, 
gdzie też wydrukowane będą 
druki ofertowe. 

Oterty wniesione po terminie 
lub nie sporządzone według wzo- 
ru nie będą uwzględnione. 


znany skład fub yczay sukna 


Siegel-mhofw Bernie, Morawa, 


róvki graiis i franco, 


Korzyści klientell prywatnej za- 
mawiajacej materye wprost u fir- 
my Siegeł-Imhof w fabryce są 
znaczne. Stałe najtańsze ceny. 
Wielki wybór. Zamówienia usku- 
leczna s'e najdokładniej, zu- 


Sprzedaje losy c. k. loteryi klasowej. Załatwia przesyłki kwot gotówko- 
wych do Ameryki i przekazuje kwoty pieniężne w kraju i do wszystkich 
miejsc zagranicznych. 


Fr. GÓTZĘR 


Wiedeń XVIII. (Schulgasse 38). 
pełnie wedug wzoru nawet w 


Specyalty Zakład dla małych r zmiarach z zupełnie 


. świeżego wzoru. 


MI MIT pocz 
| 


artystycznie prowadzony 
Majnitsze esuy. — Gwarantowaue szkice | ko- z prawem pnblicznośsi, oraz 
PENSYONAT 


srterysy huupłatnie. — Rek założeniu 1695. 
| FRANZ SCHOLZ, (Mi 


Retoroneye : 
GRAZBACH-GASSE 29. 


Klasztor Sałszyanów 
1-8 klas świadectwa maturyczne, 


„Ważne dla kształcących dzieci“. 
do umieszczenia na hipotekę w 
Adm. „Głosu Narodu“ pod A.B.52. | zamierza otw>rzyć Dr, Henryk hr. Krasiński z początkiem roku szkolnego 
Urządzenie zakładu i sposób edukacyl według najnowszych postula- 
gimnazyum w Nowym-Targu., 
art. według najaowssej mody, także kładach reprobowanych lub chcących składać w krótszym terminie egzamina, 
w Ośuięciuia, Porchawa Raran00 równorzędne z państwowemi —fjitp P. Górka krawiac ul. Dłoga l. 8 


Krakowie. Zgłoszenialistowne dla NOWY POSTĘPOWY ZAKŁAD NAUKOWY. 
1914 1915 w Mszanie dolnej obok Rabki dw e pierwsze klasy prywatnego 
=- oa NM 
tów wiedzy i connych wskazówek zeszczytnie znanego w A.erokich kołach 
iubranie wiosezneę cała» na jedwabiu Dla zamiejscowych pensyo aty systemem pawilonowy m. 
z dostarczonych materyałów. O szczegółowe p'ospekta i wyjaśnienia zgłaszać się jak najrychlej do 
znak: mity pensyonat — dom wła Telef. 3027. 


Kor. 40 000 
porozumienia się osobistego w Na wzór szwejcarskich I szwadzkich „wiejskicb zakładów naukowych“ 
aimnazyum reńlnego z jednorocznym kursem przygotowawc:ym. 
Od 60 Kor mnei pedagoga JWP Dra, Kazimierza Krotowskiego, dyrektora o. E. 
LJ 
| pailepszy towar 120 K. wykończenie Osobne kursa sanacyjne dla uczniów wszystkich klas w innych za- 
i ł óbki l 
Na ptowineyp wysyła Dr nanodels Zarządu prywatnegu g'mnazyum realnego w Mszanie dolnej. 
anna KAWECKA WR 


Jak w l ta h poprzednich, tak i wtym rokn urządzam z początkiem lipca 


zbiorowy kurs kroju r mow cene. 


Nauki rysunków według łatwo zrozumiarej metody można się nauczyć 
tylko u zdolnego fachoweą. 


Pania chcą:a się nanczyć dokładnego kroju sukien i konfek- 
cyi zechcą się zgłowić ustaie lub listownie do frmy — 


FRANCISZEK HOLUB 


Kraków, Fioryańska L. 6. 


UWAGA: Dla p*ń z prowinoyi postaram się o umieszczenie u zaufanej 
rodziny. 863 


ANDEL'A ZAMORSKI PROSZEK 


do radykalnego wytępienia 
wszelkich dokucziiwych 


OWADÓW 


jak: karakonów, pluskiew much, pcheł moli i t. d. 
Środek ten prześciga w swojem działaniu wszystkie dotąd znane tego rodza- 
ju środki, — Do nsbycia w Krakowie tylko u firm: Reim i Sp, -kład ma- 
teryałów Rynek Linia A-B 1 37, A.Hawełka, Wiktor Redyk, apteka, Eug. 
Heller, ap:.. K. Wiszniewski apt, M. Proń apt., Roman Drobner, ul. Szcze- 
pańska i Wilk. Elbaum. — Fabryka: J. Andcl, Droguerya pod czarnym 
psem Praga I. 774 


WACAN DUA STM KĘAUEJ 


K 


FP, Kopaczyński i Ska 


Kraków, ulica Bracka I. 2. — poleca 

artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichta- 

rze, Ornaty,Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe 
zużytych naczyń kościelnych. 

Najstarsza tirma dla sztuki kosołelnej. 


Zgłoszenia przyjmuje do 1 lipca. 


"M 
+2 


FEE PT" TEE EK |WWW NAT NOTA GOT WWO NY AET . 
1 


sajwiększy skład przyborów i szał kościelnych 


jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy Oraz artykuły f 
7 dewocyjne — poleca po najtańszych cenach | 
4 
2 


URZĄDZONARWEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
asies ian] 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


j W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19. 


i POLECA W ZAKRES MASARS1 WA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


/ j PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR. 
|P<4> q E es; e t-- D q 


Szczawnica 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, Rynek Główny, Linia A—B L. 46IG. 
Fr. Maryewski m. p.j” 
Magistrat król. wolcego m. Podgórza. | Ëc vains a a CARTA a N N LAK KE ZY OT ma aa z e 


C. k. Dyrekcya koloi państwowych w Krakowie. LV. 1914. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I-go maja 914 roku. 


D 


Sezon od 20 maja do 20 września 


Szczawy alkaliczno - słone 
(7 zdrojów.) 


Wskazania: choroby dróg oddechowych, narządu trawienia, dróg mo- 
czewych, przemiany materyi, krwi i choroby nerwowe. 
Zakład Inhalacyjsy, hydropatya, łazienki mineralne, kąpiele i leżalnie ało- 
neczne. Mieszkania z komfortem od 160 K. począwszy; w IL. i III. sezonie 
20—30/, tańsze. Lekarz zakładowy Dr K. WŁYŃSKI i siedmiu wolno pra- 
ktykujących. Zwolnienia od taks wyjątkowe, w II sesonio wykiuczone. 
Mieszkania po każdym gościu przymusowo dezynfekowane, śmiecie- i piwo- 
ciny spałane w specyalnym piecu. Stacya kolei Stary Sącz lub Nowy Targ. 
Zgłaszać się o mieszkania i flakrów do Zarządu, a unikać faktorów. 


Wody lecznicze „Józefina, Magdalena, Wanda“ i doskonałe stołowe 


Odjazd z Krakowa. 


12.20 w nocy (p. osob. Nr 11) do Podwoło- 1.42 po poł. (p. osob. Nr 48B) (od 1 maja 
do 31 września co niedziele i święta) 


Przyjazd do Krakowa. 


12.48 w nocy (p. posp. Nr 8) u Czerniowiec. 1.25 popołudniu (p. osob. Nr 14) ze Lwo- 
Połączenia : 


Połączenia : do Nowego Sącza, e Bukaresztu, Jase, Ic- wa. 5 
rek” ka SB do Trzebini. kan, Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, 2.05 popołudniu (p. osob. Nr 44) z Jasł pz” a eae © Eire Ę ri ECA 
Krynicy. dto; Stryj 8 asta , 30 i 50 flaszek. Do nabycia również w aptesach i drogueryach. 
12.48 w nocy (p. ponp. Nr H Witana. 1.57 po poł (p. > > 19 (© Pointa. DTA tryja, Sambora, Chy- przez Suchę. Połączenia: z Orłowa, A 
Połączenia : do Opawy, Berna, tragi, ołączenia: do  Wrocła i a. Kryni ; . e e 
Karishadn, Wrocławia i Berlina. osaka " oki 3.07 w nocy (p. posp. Nr T) x Wiednia. E A PA A Da m Z dniem 22 czerwca nastąpiła 
S14 w nocy (p. posp. Nr T) do Czernio- | 249 po poł. (p. posp. Nr 6) do Wiednia. BRA z E di A 4 dowie i Bielska przez Kalwaryę. Od 
3.55 x nocy (p. posp. Nr 10) do Wiednia. Połączenia: do Wroclawia, Berlina, cławia i. Berilna przez Bogumin. w% aara Stanisa A, Stryja, £ MI A N A LOK A LU 
Połączenia : do Warszawy, Cieszyna, Pragi, Karlsbadu. 3.30 w nocy (p. osob. Nr 12) z Podwoło- NA: > „Borysa wiej yrowa i 
Wrocławia, Berlina, Opawy, Berna, 246 po poł (p. posp. Nr 6) do Lwowa. czysk. = + ag * cy: - 
Karlebadu, Pragi 248 po poł (p. osob. Nr 44B) (od 1 maja Koi canofi(y_ osob. BRP ZLE popołudnia (P. posp. Nr €) ze Lwom.| _ (zytelni naukowej i beletrystycznej 
4.20 rano (p. osob. Nr 31) do Oświęci- do 30 września codziennie) do Trze- Połączenia: od Stanisławowa, Stoja- ołączenia : z Jaworowa, Rawy Ru- 
mia przez Podgórze Płaszów. Połą- bini. Połączenia : do Gliwic, Wrocła- nowa, Stryja, Chyrowa, Sambora. yk A tanielawowaj Chyrowa, Sam- p 
czenia: do Wadowic przez Spytko- wia, Warszawy. 5.30 rano (p. posp. Nr 108) z Wiednia. Ni TIS- 
wice. 3.00 po poł. (p. osob. Nr 25) do Tarnowa. Połączenia: z Ołomuńca, Berlina, 2.33 popołudniu (p. posp. Nr 5) z Wiednia. 
5.20 o (p. poo = a do rane uż do Szczucina, ge, Ja- i Wrocławia. e ka. re ć ME MTA b a CJ 
ołączenia : do Wrocławia erlina sła, Nowego Zagórza, Nowego Sącza, $ x popołudniu (p. osob. Nr u Wie- 
przez Trzebinię. eti od 15 czerwca do 80 wrze- ar e E A hk GB liczki. (Grand Hotel) 
646 rano (p. posp. Nr 8) do Podwoło- nia). apn Zakopanego. 445 popołudniu (p. osob. Nr 28) z Oświęci. | SPOcyalnie przystępny abonament wakacyjny na letniska i do 
czysk, Stanisławowa, Ickan. 3.25 po poł (p. osob. Nr 49) do Suchy, 6.00 rano (p posp Nr 8) x Wiednia. Polą- mia, Skawiny. Połączenia: z Wado- | kspiel. Wysyłka w dogodnych skrzynkach. Wszelkie nowośsl literackie, be- 
6.52 rano (p. posp. Nr 2) do Wiednia. Po- Zywca, Zakopanego, Nowego Sącza, czenia : £ Berna, Berlina i Wrocławia wie przez Spytkowice. letrystyczae, naukowe w języku polskim, (fcancuskim, angielskim, nle- 
łączenia TE Bii ge i tn Stróż, Justa. á przez Bogumiu. 451 popołudnia (p. osob. Nr 27) » Brzecła- mieekim-i włoskim. Osobay dział książek d'a- dsieei i młedsieży, 
rzez ebinię ; Cieszyna, Koszyc, 5.49 6.32 rano (p. pusp. Nr 2 z Ickan. Poł: denbu 
B Ołomuńca, : po pol. (p. osob. Nr 27 do Rzeszowa, D . posp. 2 re- wy (Lundenburga). p: 
7.10 Opery, fosp. Ńr 101) (od 15 czerwca 6.00 wieczór (p. osob. Nr 116) do Oświę- kwa saa SER A De. 5.50 popołudniu (p. osob. Nr 116) (od 1 D r. J Ó z e f K O ła cz k O W S ki 
do 80 września wŁ) do Zakopanego cimia. r Podhajec, Nos Ee A A Czerwca do 30 września wł) z Tarno- | prowadzi§reaomowany Pensyonat = cnty rok 
i Rabki. 6.45 wieczór (p. osob. Nr 16) do Wiednia. owi wa. o By Pó Szczawni OW 2 
1.50 rano (p. osob. Nr 16) do Podwoło- Połączenia: do Warszawy, Peters- 7.29 rano (p. oeob. Nr 16) z Oświęcimia. 6.14 wieczór (p. miesz. Nr 464 zg Wieliczki = Y 
czysk. burga, Wrocławia, przez Trzebinię 120 rano (p. SORAN 412) z Wieliczki. 6.25 wieczór (p. osob. Nr 16) z Podwoło- | 05977 Park własny 25 morg., zdala od kołowej komunikacyi bez kurzu, 
8.10 rano (p. osob. Nr 411) do Wieliczki. do Berlina. 7:35 rano (p. osob. Nr 6212) a cian czysk, słoneczny, ze ścieżkami terenowymi, Cztery duże wille o 100 pokojach po- 
8.25 (p. osob. Nr 6211) do Kocmyrzowa I 6.35 wieczór (p. miesv. Nr 61V) do Tarno- iM E 1 yrzowa 653 wi b. Nr 42 stępowo urządzone. Woda słodka źródlana z wodociągiem, klozety we wszystkich 
Mogiły. z b . ró anae o Nr a Oświżadia eozen (p. oso r 42) od Stanieła- pe WA kwiaty i ozdobne krzewy, cienisty lasek świerkowy, plat- 
b . Nr 208) (od 16 maja do 1 ie a À E. ; ormy, leżalnie, altana itp. Kaplica w Zakładzie do użytku Wielebnych Księży. Le- 
Si ER ika gó do Potwoljoczysk: 748 KE (p. miesz. Nr 463) do Wie- RE, P EE Patu., Folacin: 1.10 wieczór (p. osob. Ns 6216) z Kocmy- | czenie E oae Eana hydropatyczne, słoneczne H t p. Stala o- 
9.30 rano (p. o- Nr 41) do Nowego Zagórza, 7.45 wieczór (p. posp. Nr 204) (od 14 maja Kalar S i SI TE Rice, wje 46 136 Sio” Nr 304) (od 14 ma; pieka lekarska. Kuchnia wykwintna i zdrewa. Telefon międzymiastowa Nr. 3 
Sambora, Stryja przez Podgórze Pla- do 29 września) 'do Karisbadu. 8.15 rano c ob a r 118) (od 1 czerwca do 29 dA de Pn a Aja ProgpekMiustrowanygkza SS Z 
7 4 EEE" RER M 7.55 PaPa Go Nr se, io Dorigo ROR „= wł.) z TA ger 8.10 wieczór (p. Pep NI 1) z Wiednia. Po- z 3 
donia, Zakopanego, Orłowa, Gorlic, Podgórze Piai rk Od 15 mi SR ole ak io mik i Cis a E vea l | | 
Borysławia, Tustanowic, Lwowa, Sta- | ggg wieczór (p. osob. Nr 6215) do Koc- Zagórza. "U aż eae + 0  JBAS ° 05 ep Wie ZUJ ° 
nisławowa, Tarnopola. myrzowa. 8.40 rano (p. posp. Nr 208) (od 16 maj 8.23 wieczór (p. posp. Hr 102) (od f5 maj 
9.30 rano (p.o. Nr18) do Wednia. Połącze | 843 wieczór (p. posp. Nr 1) do Ickan, Bu- do 1 października wł) x Karisbadu. do 80. września wł) z liakopanego pra kuracyach 
nia do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, karesztu, Konstancy. Połączenia: do Połączenia: z Ołomuńca. I Rabki. ać 
M ac o Nr ady(od "18 czerwca do 50 Chyrowa, Sambora, Stryja, Konstan- G42 rano (p. osob. Nr 18) z Podwołoczysk. | 839 wieczór (p.osob. Nr #I B) (od 1 maja eF chorób wenerzcznych we 
Tan „O. Gr i Ą s : Fi - 
września wł.) do Zakopanego SIR. « 9.00 E OE) 'Nr 17) do Podwoto- = Ra Wa J SE A n co niedziele i święta) Mae ez itp | meia- wyaro- 
aa ak e, sę Wadowic, Bielska, A czysk. "MY ME 9.35 rano (p. „osob Tir RE Wiednia. Po- 9.10 pór (p. osob. Nr 34) $ Gświęcimia, kere kga jak skm a świadachań.. 
10.15 w nocy (p. posp. Nr 4) do ednia. czenia : ca, Berna, Cieszyna, Po ączena : z Sierszy Wodnej. skie dagini w plledw im Bai ar aett me aaj- 
10.45 rano (p.os.Nr 13) do Podwołoczysk i Połączenia: do Warszawy, Iwano- Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic. 9.24 wieczór (p. posp. Nr 4) z Pedwoło- ch Cbi- pečio K. 4— 
Ickan. Połączenia: do Nowego Są- odu, Petersburga, Wrocławia, Ber- 11.29 rano (p. miesz. Nr 462) z Wieliczki. czysk. eor 
cza, (Krynicy od 1 maja do 80 wrze- fina, Opawy. Pragi. Połączenia: z Oświęcimia przez Pod- 945 wieczór (p. osob. Nr 19) a Wiednia. Enasgizzne kraega dherób wenerycanych | ich nasłępeźw, neara- 
śnia wł.) 10.35 w nocy (p. posp. Nr 104) do Wiednia. górze Płaszów. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, @ło- || mendi i t p. za znakomitymi remożlatani brw: 
1.15 popoł. (p.o. Nr83) do Suchy, Oświęci- Połączenie : do Berlina. 11.55 rano (p. osob. Nr 89) x Wiednia. Po- muńca, Berna, Opawy. amar 360. 
mia przez Podgórze Płaszów. Połą. | 10.55 w nocy (p. osob. Nr 19) do Lwowa. łączenia: z Ołomuńca, Oapwy, Wro- | 10.24 w nocy (p. osob. Nr 24) x Rzeszowa. EEPO) p ERUR fiaba boron 
czenia: do Wadowic i Bielska przez | 11.55 w nocy (p. osob. Nr 47) do Nowego cławia, Berlina i Warszawy. 11.05 w nocy (p. osob. Nr 46) z Nowego S3- || O wyjaśnienie awrzczó się należy do apteki Lloyd Nie dal? orołorie I 
Kalwaryę. Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, 12.38 popoł. (p. osob. Nr 6214) x Kocmyrze- cza przez Suchę. w Tryoście dła p. Cusio, w A kroackim albo 
4.38 po poł. (p. miesz. Nr 461) do Wieli- Żywca, Zwardonia, Zakopanego, Or- wa i A 11.38 w nocy (p. posp. Nr 9) z Wiednia. P- > E ntemiscktm, a ; 
Pki lowa, Stróż, Nowego Zagórza, Sam- 1.10 popołudniu (p. osob. Nr 114) (od 1 Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ber- || *'owiańeskim, który odwreśnie u odpowiedzi w sposób najdyskret- 
442 po poł. (p. osob. Nr 6218) do Kocmy- bora, Sianek, Borysławia, Stryja, Sta- czerwca do 30 września w niedzi na, Opawy, Wrocławia i Berlina, Pe- fi nejszy. lecznicze »Casiłe» są do nabycia wszystkich apt. 
rzowa | Mogiły. nisławowa. czwartki i święta) z teraburga, Warszawy. B. 


SG 6 „GŁUS NARODU“ z dma 5 lipca 1914 Nr. 150 


voma! PIEGI 


Zakład artyst. - kam. 
budowlany 


JÓZEF: 6UL£$Z1 


ACL. 
GOA nsiwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


naprzeciw cmentarza w Kra- 

kowie, posiada wielki wybór 

gotowych pomników z piasko- 

wca, granitu i marmuru. Po- 

dejmnuje się wykonania gro- 

bów w miejscu i na prowin- 
cyi. — Tel. 1859. 


SUKI OWOCOWE 


Fmbra creme Dra Ghristofta 


Najlepszy niesrtkodliwy środek da u- 
trzymania czystości i upiększenia cery 
Prawdziwy tylko w oryg. Błoisach, 
których opakowanie raopatrzone jest 
zurejestrowanym znakiem ochronuym 
Cena K 160 odpowiednie mydło 70 
hal. Składy we wszystkich aptekach 
i drogueryach 46 


GŁÓRNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


KOSZTORYSY (1:67 H M. Masłowski apt. Tadeusz Oświę 
WZORY |FaBRZKAŁ „A (4 $ cimski. apt. M. Rederer, apt. ul, Kar- 


tanio dc sprzedania 
Wiad. w Krakuwskiem Biurze 
Ogłoszeń, ul, Dunajewk siego 3 


Ekspozytura Lwów Ostrwega sie przed lichemi naślado- 


wnictwami Prawdziwy „Eternit” jest 


= opkstuska 38. == to ton. który ma na płytach wy 


Osob. | 
w średnim wieku. z świadectwami 
i Poszukuje miejsca do »arząda domu 


Kraków, Mały-Rynek. 
atarszej pani, opi-ki dzieci, albo u 


Ksiegarnia Katolicka 

olearia d | b ] kek z z —| Ma lo = dj" RUS marki ochronnej „Eternit“ jest mate. 
r dir i 

Dr. Władysława Niłtowskiego 


w domu Kozaków dla A. O G. Wie-|ryałem do pokryć dachowych się nie 
Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechac do Ameryki lub Tr, 


liczka rl Kozirożek gi7 | Dadającym, kruchym i przemakain;y m. 
w Krakowie Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do r 


sm ostatnie egzemplarze | Biura podróży Zofii Biesiadeckiej M MK 
w Oświęcimiu 


jest. najlepszem pokryciem dachowem, 
które niema żadnych agentów ani naganiaczy. === 


do lodów f RONA 4 dwor melicku Nowi F7 ait 
Morelowy g PEERS KRAKÓW. ASBAT Zakład eternitowy er 
sai O M g Kraków — 55 lifika Halschka w Vöeklaheoek a dac NEE 
Starowiślna 55 — Kraków. a O a ID Paon, ' synapizmów 1% 
pajsog < Baczność! a] II 


Kr: ków, Zwierzyniec do nabycia 


Jaszczurówka 


naci Zakopanem. | 


Kąpiele termalne wśród rozległych lasów szpilkowych. — 
Osobne pokoje, mieszkania i całe wille do wynajęcia. — 
Msza św. codziennie. —Omnitus do Zakopanego. — Telefon. 


Oświetlenie elektryczne. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd kąpielowy Jaszczurówka, 
p. Zakopane. 694 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


Każdy inny wateryał nie posiadający 


Stanowczo ogeistrwałem, Lekkie, 
niepzemaxalne, odporne na zmiany 
atmosferyczne me wymaga nigdy 
naprawy nadaja się *yŚmienic'e na 
wykładane ścian od sirony wiatrów 
it. d. 
generalne zastępstwo Ludwik Hatsohex 
Kraków, Dietlewska 97. 


znakomitego dzieła p. t. 


Wybór nauk na uroczystości . 
Najśw. Margi Panny  |aem—ŘŘĖŮĖĖ‘ 


i sprzedaje takowe w oprawie w płó- HOTEL NARODÓW Kraków, Poselska 22 
tno angielskie, brzegi pąaowe po adw. dr. Adamskiego 


wo otworzony 


Jagiellonka, Pasyon w Aypi -Uin 


urządzeny z kemfortem, otwarty cały rok 
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektry- 
czne, łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiar- 
kowane. Pokoje z persyonatem lub bez — dziennie albo 
sezonowo. Automobil kursuje cały dzień między Pensyo- 
natem a dworcem kolejowy, względnie łazienkami 


o 
8 K 50 h., z przesyłką 9 K.||] odrestaurowany i urządzony według najnowszych wyma- H A M A K || L E / Â K Ą 
7 l gań. Elektryczne oświetlenie, doskonała wentylacja, blisko i 5 
J ÓZ E FA JU RY z dworca kolej. na sąsiedniej ulicy. x 
5 Cenv umiarkowane. 


ZAKŁAD ART. RZEŹBIARSKI ; ; > 
dla robót kościelnych centrum miasta, stacja tramwajowa linii prowadzącej „. Stołki polne składane 
j p” t oz Tit 3 Aitykuły do podróży 
ON 070; KAPELUSZE 
w St. Ulrich - Greden” (Tyrol) | PE n- ZE 
filia Kraków. 916 | SB = PA — t; PRZYBORY 


(Cenniki wysyłam gratis i franco) 0) i gości Pensyonatu przewozi bezpłatnie. 

Pię k n e, Słoneczne Wszędzie do naby:.la I Wszędzie do nabycia! un r W / R Yp (ł | W f Lb MĄDRY POLAK PO SZKODZIE ? 

EE IL; MASŁO „RACYA* A ATEAN ia || a EEE wokali przed po 
me MN „b LAWN TENIS RAKIETY PIŁKI NOŻNE ||rscż wee c Ajerbany, kiarowaiotwa nb zastęp 

do w yn aj ęc i a najlepszej jakości I sery krajowe i zagraniczne nabywać mo- wszelkie przybory sportowe polecają najtaniej Ka OE, jA do Te galicyjsciego Biura [nformacyjnego Hiercnim 

żna w dowolnej ilości po cenach nader przystępnych. a i RYNEK 37 || "eiss } Sp. Krsków, Grabie 8. istniejącego nd 187 roku 

przy ul. Retoryka 13. Wiadomość w Składy: Krakowi l. Wiel l R s REIM 8 SKA KRAKOW LINIA A—iż "s > 

Krak. Biurze Ogł. lub na miejscu : a T w i rakowie, ul. wielopo F 7, ynek główny Cenniki sportowe darmo i opłatnie. W pałacu Jabłonowskich 

Kostyumy letnie od 30 R. letnie od 30 R. róg Siennej, w Zakopanem Krupówki Nr telef. 117. Rynek główny, róg ul. Brackiej 


ZE STRATĄ! ij 


By nagromadzone na składzie towary zredukować, 
zmuszoną czuja się niżej padpisana firma odsprzedać 
pe bardzo niskich cenach: 


3000 tuzinów obrąbienych prześcieradeł 


tylko Karmelicka 1. 7 


„KIMONO“ 


_ Helena PNIEWSKA. 
Stew. zarej. z ogr. por. rok zał. 1900 


Lwiązek katol, Krawców 


w Krakowie ni. Lwów Filia 
Floryańska L. 7. plac Halicki? L. 
Gotowe ubiory męskie własnego wyro- 


jest da wynajęcia od 1-go października 


| b- r. sklep obszerny z 3 oknami wystawowemi i przyległym ma- 
gazynem sklepowym o 1 oknie wystawowem, ewentualnie dwa 
sklepy, jeden od Rynku głównego, drugi od ul. Brackiej. Wiado- 
mość u portyera lub w Krak. Biurze Ogł, ul. Dunajewskiego 3. 


Magazyn Nowości i Strojów damskich 


K. ŚCBOROWSKIEGO 


Kraków, ulica Floryańska Nr. 13. 


i parterze, od października do wynajęcia przy ul. Wols«iej 3. Wiado- 
mı ść w Krakowskiem B urse Ogłoszeń, cglątać możua I p. do godz, 
1 popoł I od 3 popoł, na perterze oglądać od 11 do 3. 


2 mieszkania po 4 pokoje z przy ateżnoścismi. komfort; na I piętrze 


bu. — Zamówienia na miarę starannie. = 
s a . 2-25 cm. długich, bez szwa, gwarante- 
5 otografi ozme fanmy. 2250m dłagich, ' 
i-szej jakości — | szt.. . . 22 K 80h. I iwiek bór 
PLYTY PRZYRZĄDY ||| "o tótno poleca największy wy ; 
PŁYNY PAPI Ya Najmniejsza dostawa 6 satuk, Pudła na suknie 


Ponadto 7.890 m. resztek rumburskioge płótna 1-ej jako- 

ści. Eegancko bielone, 32 cm, szer. do nżycia na wszystki- gatunki 

bielizny I pośc'eli. Wielkość resztek 56—1ł m cryste, za Lm a Öh. 
Najmniejsza d stawa 40 m. 


Wysyłka za zaliczka, Za mieodpowiadający towar zwraca się pie- 
niądze. 


Wzory ;łótna tylk» doborowego lub materyi na ubranie jakoteż 
ionych moich wyrobów wysyłam darme. 


S. STEIN, Tkalnia plótna Nachod Czechy. 


PRZYBORY CENNIK GNATIS. 
WARSZAWSKI SKŁAD +HRZYBO- 
RÓW FOTOGRAFICZNYCH 
Kraków, ul. Szewska I. 2. Tel. 1428. 


lupojcie tylko cukierki fabryki 
„KRYSZTAŁ 


wyrabiane systemem 


Podgórza ul. Słowackiego L. 27 
MAGAZYN FIRMV 
L. FADEN 


w Krakowie Floryańska 26 I. I piętro. 
poleca okrycia damskie, ubrania turystyczne, 
1 sportowe dla Pań, Panów i chłopców. Pele- 
ryny i ubrania nieprzemakalne plecaki i alu- 
minium po najtańszych cenach. 


WIGAN OBÓWI męskiego damskie- 

ga i dziecinnego 
JANA OCHMAŃSKIEGO w Krako- 
wie, Zwierzyniecka 4 — Wykonuje 
wszelkie zamówienia według najnow- 
szych fasonów anglelskich, fraucuskich 
| amerykańskich, ku znpełnemu zado | 
wol:n'n stron, ręcząc ZA trwałość i 
elegancję Specyaln(ść obuwie sporto- 
we, skautowe i strze.eckie. Reperacje 
po eenach nader rrzystępńych, 686 


Fabryka mebli giętysh 


JOZEF SZCZUREK 


Kraków, ul. Poselska 20. 
Wyrób i sprzedaż krzeseł giętych w 


rozmaitych gatunkach, jakoteż foteli Biuro Centralne 
tnboretów, bujaki i t p. Przyjmuje 


wszelkie reperacye krzeseł. wykonu- |] Ludwik Fortner Praga, Graben 17. 


jąe je szybko i starannie po cenach 
bardzo przystępnych. Wypożycza krze- 
sla na czas dłaższy lub krótszy, 897 


Dla PP. Lekarzy, Adwokatów, WS PAN LAŁE L O KA LE 


Kupców, Przemysłowców! 
2 2x A "zal. wi Adik 


szlafroczków od kor. 7.50 
do najwykwintniejszych 


Pudełka ʻa kapelusze 


Pucdieleczka "a kołnierze 
manszety 


trwałe, drewniane, wygodne do podróży, 
tekturowe, bardzo lekkie 


Ę Tacki cukiernicze na ciasta 


1 ETZ o O 


Wyprawy ślubne, bieliznę damską, męzką, dziecinną, od 
najprostszej do najwykwintniejszej z własnych lub do- 
starczonych materyałów wykonywa 550 


Szwalnia i Hafciarnia | 
| 


Tarki na maliny, truskawki 
Pudełka ^2 torty i tewary 
Krążki 


„= (OSPODIRZE "z 


"ga 


Zw. pracy polskich kebiet w Krakowie, Rynek 6, I schody 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte: poduszki, serv ety; na sezon 
letni torebki do kostyamów wa wszystkich kolorach gotowe. 


WYBÓR RYSOWANYCH CHUSTECZEK, KOŁNIERZY, BLUZ eto. 


SUPERFOSFAT 
zbadany jako bardzo skuteczna i tania domieszka 
kwasu fosforowego, na wszystkie rodzaje ziemi 


i zasiewy, przewyższa działaniem skutecznie i prę- 
dko wszystkie inne polecane kwasy fosforowe jako 


ma na składzie i wykonuje 


Me m2 W 
na zamówienia 
„W 


Rządowu s uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak. polecone przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: 
Bilińskiej. Giesshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, 
kwaśną, oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego, 
Sprzedaż cząstkowa w apt. i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo, 


Środek nawozowy! 


Amoniak-przesolan potażu, saletra-superfosfat za 

najbardziej uznane i największe zyski dostarcza- 

jące pełnego nawozu — dostarczają wszystkie fa- 
bryki sztucznych nawozów, i Spółki rolnicze 


Fabryka pudełek drewnianych 
Kraków, ul. Dunajewskiego L. 3. 


Nawożcie superfosfatem ! 


Bik. ; wo3rjsojiodns OpoZOMUN SRE 


aa 


urządzone z nowoczesnym komfortem w nowo wy- 
budowanej kamienicy przy ulicy Floryańskiej L. 32. 


Urządzenie elektryczne, windy osobowa i towarowa, 
łazienki itp. Przeglądać plany i zasięgnąć wiadomo- 
ści można codziennie popołudniu w Krakowskiem 
Biu:ze Ogłoszeń, Kraków, nil. Dunajewskiego L. 3. 


| Znakomita kuchnia domowa, potrawy przyrządzone jedynie na maśle. — Bufet 
WLADYSLAW HAJTO obficie zaopatrzony w wyborne przekąski zimne i gorące. — Wódki krajowe 

r i zagraniczne. — Wina w wielkim wyborze. — Piwo okocimskie i pilzneńskie 

Kraków, |Floryańska 19. marki BB. — Czytelnie. — Bilardy. — Lokal otwarty do godz. 2-giej w nocy. 

soi > MME. | o, opka ak a o ZE EOT 


Lon zę Nakładew wydawnictwa „Głosu Narodu”: Sp. z ogr. odpow, Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik — Drukarnia „Głosu Narodu”, w Krakowie pod zarzadem |]. R. Dobrzańskiego. 


